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hr. Andrzej Bethlen, -0 którym powszechnie mnie- 
mano, że bawi nieprzerwanie w Meranie. Hrabia 
Bethlen usunął się w czerwcu z ministerstwa We- 
kerlego, dlatego, ponieważ przypisywano mu pe- 
wien udział w kombinacyi hr. Khuena; w sobotę 
wieczorem utrzymywano w klubie, że hr. Bethlen 
zawezwany został z Mentony przez Cesarza. Z hr. 
Khuen-Hedervarym konferowali w klubie liberal- 
nym miaistrowie Wekerle, Szilagyi i Festetics 
oraz liczni wybitniejsi członkowie stronnictwa. | r 
Wczoraj miał być zamknięty szereg posłuchań 
u Monarchy audyencyami: hr. Khuen-Hedervarego, 
hr. Bethlena, jednego z prawosławnych dygnitarzy 
kościelnych, oraz deputowanych Dra Daranyi'ego 
i Ferdynanda Horanszky'ego; czy ta lista nie do- 
znała zmiany, doniosą nam o tem dzisiejsze de- 
pesze. W listę ową włączony miał być także pre- 
już choćby przez to samo, że przez lat piętnaście | zes partyi liberalnej, baron Fryderyk Podmaniczky, 
z rzędu kierował sprawami Węgier. Po Tiszy | obłożna choroba jednak zatrzymuje barona w łóżku, 
przyjęty był tajny radca Koloman Szell; z Szellem| Ze względu na poprzednie posłuchania, ciekawe 
konferował monarcha przez godzinę. Była to naj-|i znaczące jest oświadczenie kardynała Schlaucha, 
dłuższa z dotychczasowych audyencyj; wiadomo, | ogłoszone w Ung. Post; według tego oświadcze- 
że Szell uważany jest za jednego z kandydatów | nia, audyencya kardynała stała w ścisłym związ- 
do przyszłej prezydentury gabinetu. Następnie |ku ze sprawą przesilenia i nie została wywołana 
przyjmował cesarz hr. Alberta Apponyi'ego, przy- |ze strony kardynała, który jeszcze w niedzielę 
wódcę partyi narodowej; hr. Apponyi po dwu |odebrał w Wielkim Waradynie pismo z kancela- 
dziestu dwóch latach głośnej i wybitnej działal-|ryi cesarskiej, wzywające go na czwartek do Buda- 
ności politycznej po raz pierwszy przedstawiony | Pesztu. Temi szczegółami wyczerpana jest cała 
został swemu monarsze w charakterze nieodpo- | faktyczna, zewnętrzną strona rozwoju przesilenia ; 
wiedzialnego doradcy. Co do czasu trwania au-|co do właściwej jego fazy i kierunku niema naj- 
dyencyi hr. Apponyi'ego różne obiegają wersye:: | mniejszych pozytywnych danych, ponieważ WSzy- 
według jednych posłuchanie trwało blisko półto- |scy doradey Cesarza zachowują najściślejszą dys- 
rej godziny, według innych było krótkie, zale- | krecyę. Wolno tylko przypuszczać, że monarcha 
dwie półgodzinne. Utrzymywano także w kołach bynajmniej nie odrzuca myśli pewnej koalicyi 
liberalnych, że hr. Apponyi, przekonawszy się o | stronnictw, opierających się na prawnopaństwo- 
bezskuteczności wszystkich swoich zabiegów i sta-|wych zasadach. To też prasa budapeszteńska ży- 
rań, już w sobotę wyjeżdża z powrotem do Abba- | wo się sprawą owej koalicyi zajmuje; znajdujemy 
zii; pogłoski te rozszerzane były tendencyjnie. |w niej notatki o opiniach wybitniejszych mężów 
Hr. Apponyi zostanie w Budapeszcie w każdym |stanu i doradców Korony, odnośnie do owego pro 
razie do Nowego Roku. Oprócz wyżej wymienio- | jektu, poruszonego głównie przez hr. Juliusza Sza- 
nych przyjmował jeszcze Monarcha w piątek hr. | parego. Książę-prymas Vaszary, Szapary, strażnik 
Tassila Festeticza i hr. Aurelego Dessewffy'ego. | koronny Szlavy i Koloman Szell mają się oświad 
Audyencye przeciągnęły się do późnych godzin|czać za urzeczywistnieniem myśli zjednoczenia 
popołudniowych. W sobotę konferował Cesarz wszystkich grup, stojących na zasadzie ugody 
z serbskim patryarchą Brankowiesem, hr. Julju-|z r. 1867. Zdaniem Szlavy'ego, największą prze 
szem Szaparym , baronem Kolomanem Kemenym, |szkodę do zjednoczenia stanowiłoby stanowisko 
hrabią Stefanem Karolyim, hrabią Ferdynandem najbardziej decydującej grupy partyi rządowej, 
Zichym i Drem Maksymilianem Falkiem. która sprawę porozumienia odwlekałaby aż do 

Uwaga jednak kół politycznych odwróciła się | ostatniej chwili przed rowemi wyborami; Koloman 
od tych posłuchań o tyle, że wieczorem nie mó-|Szeli oświadczył podobno, że tylko zjednoczenie 
wiono o niczem innem, jak o przyjeżdzie bana 


może sprowadzić trwały rząd. Na razie — mówić 
Kroacyi hr. Khuen-Hedervarego, oraz byłego mi- | miał dalej Szell — jest ono niewykonalne i dla- 
nistra rolnietwa hr. Andrzeja Bethlena. Przyjazd |tego on osobiście misyi utworzenia gabinetu przy- 
bana był wprawdzie przewidziany, wiedziano bo- jącby nie mógł. Sam kr. Szapary także nie wie- 
wiem powszechnie, że Monarcha wezwał go do|rzy, aby zjednoczenie teraz mogło przyjść do sku- 
siebie na niedzielę. Niespodziaską jednak było to, tku; gabinet, który teraz przyjdzie — przypuszcza 
że wieczorem około godziny 7 nieliczna garść |br. Szapary — będzie stanowił ostatnią stacyę 
członków klubu liberalnego zebrana w lokalu klu- obecnie rządzącej partyi; skoro on upadnie, do- 
bowym ujrzała w klubie hr. Hedervarego. Od czasu 


piero nadejdzie właściwy czas dla zjednoczenia. 
wypadków czerwcowych hrabia Khuen-Hedervary | Co do kandydatury Baniiyego, przy obecnej kom- 
nie przestąpił wcale progów klubu, w którym da- 


binacyi uważają ją w prasie budapeszteńskiej za 
wniej uważany był za jednego z najczęstszych | coraz mniej prawdopodobną; zarówno liberalni 
gości. Zjawienie się jego obecne w klubie nie dyssydenci, jak i partya narodowa stworzyliby 
mogło być inaczej tłómaczone, jak tylko tem, że|ostrą przeciwko Banifyemu opozycyę. Daleko ży- 
ban Kroacyi występuje tym razem znowu, jako|czliwsze, bo przynajmniej wyczekujące stanowi- 
kandydat czynników decydujących do stanowiska | sko zajęłyby oba te stronnictwa wobec gabinetu 
prezesa przyszłego gabinetu. Wiadomo, że poprze- 


Kolomana Szella. 
dnio brano hr. Khuenowi w obozie hberalnym| Szereg paryskich skandałów nie prędko się za- 
bardzo za złe, że podjął się misyi utworzenia mi- | pewne wyczerpie. Najświeższy jest może także 
nisterstwa, nie zasięgnąwszy przedtem informacyj | najjaskrawszy, Jeneralny gubernator Indo - Chin, 
w kołach większości. Równocześnie z banem uka Lanessan, został złożony z urzędu, ponieważ rząd 
zał się w sobotę wieczorem w klubie jego naj- 


uzyskał dowody, iż tenże dostarczał trzecim oso- 
bliższy osobisty przyjaciel, były minister rolnietwa | bom urzędowych sprawozdań i innych urzędowych 


dokumentów. Dowody te zostały odkryte podczas 
rewizyi, uskutecznionej w redakcyi dziennika Paris, 
| którego redaktor, Canivet , Siedzi w więzieniu za 


do najróżnorodniejszych domysłów i przypuszczeń: 
najdrobniejsza okoliczność, czas trwania audyen- 
cyj albo porządek, w jakim po sobie następo- 
wały, wystarczają, aby snuć z tego daleko idące 
kombinacye, zresztą zupełnie dowolne i mało uza- 
sadnione. W piątek przyjmował cesarz naprzód 
wielkiego podkomorzego, barona Belę Orczego, 
jednego z tych członków liberalnego stronnietwa, 
którzy cieszą się ciągle zaufaniem i sympatyą 
monarchy. Dzienniki budapeszteńskie przypomi- 
nają, że baron Orczy był swojego czasu prezesem 
pamiętnego liberalnego mityngu z ubiegłej wiosny, 
oraz notują, że natychmiast po posłuchaniu u mo- 
narchy, które trwało bardzo długo, udał się na 
posiedzenie Izby magnatów. Bezpośrednio po Or- 
czym, powołany został do cesarza Koloman Tisza, 
najwybitniejszy z członków liberalnego obozu, 


woale wybitne stanowisko. Jako „rządowy rady- / | 
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Podaliśroy w ostatnim numerze streszczenie ar- 
tykułu Moskow. Wiedom., pełnego więcej jeszcze 
bałamutnych pojęć, niż złośliwych, zgryźliwych 
i pogardliwych uwag o stosunkach polskich 
w Rosyi. 

Byłoby dobrodusznością- polemizować z epigo- 
nami Katkowa — z teoryą brutalności à tout prix. 

Fakta dają jej codziennie odpowiedź, a rozu- 
mowaniem nie zbije się jej. 

Zauważyć nam tylko wypada, że Moskowsk. 
Wiedom. mijają się z prawdą, mówiąc, że obe- 
enie Polacy zaczynają mówić o pogodzeniu, o kwe- 
styi polskiej i t. d. i t. d. 

Zauważyliśmy przeciwnie, że rosyjskie to organa 
poruszają te rzeczy, że one wspominają o zasa 
dach pogodzenia i nazywają kwestyą to, eo się 
odnosi do stosunków, polskich poddanych cesarza 
rosyjskiego. — Czy jest to objaw zaniepokojo- 
nego sumienia, czy interesu, czy myśli o przy- 
szłości, w to nie wchodzimy, tego rozróżnić nie 
potrafilibyśmy. 

Mogłoby to być wyrachowaną niewstrzemiężli- 
wością, a z nią spierać się, byłoby również dobro 
dusznością. 

W każdym razie brak elukubracyom Mosk. Wied. 
wszelkiej podstawy moralnej, ztąd niepodobieństwo 
polemiki, prowadzonej w dobrej wierze. — Ta je- 
dna mogłaby mieć skutek praktyczny ; skoro tylko 
jest niemożliwą, każda inna posłaużyłaby tylko do 
rozognienia namiętności, do wzburzenia ich, do po- 
dejrzeń i nie prowadziłaby do pożądanego dla 
wszystkich pokoju 

Dlatego mniemamy, że uczciwość i rozsądek 
nakazują całą, za niewstrzemięźliwość w obecnym 
stanie rzeczy, odpowiedzialność, pozostawić stronie 
zaczepiającej. 

Nie jest to uchyleniem się przed polemiką, 
a pówoda jakiejkolwiek obawy, gdyż nie nie mamy 
do zatajenia, ale chronieniem się przed nadażyciami 
lub nicością kontrowersyi. Potrafimy zawsze roz- 
różnić uczciwą polemikę od niesumiennej prowo- 
kacji. 


wymaga wielkiego rozumu i taktu politycznego, 
z drugiej jednak strony nie bez słuszności pod- 
niosła umiarkowana prasa, że gabinet, wysyłając 
Lanessana na daleki Wschód, chce się pozbyć nie- 
spokojnego polityka,- którego niezaspokojona am- 
bicya sprawiała wiele kłopotów gabinetowi. Nomi- 
nacya Lanessana wywołała silne krytyki, zarzu- 
cano mu brak wszelkiego przygotowania do tak 
trudnego urzędu, zupełną nieznajomość języka i 
stosunków kraju, którym miał rządzić, a przytem 
zbytnią próżność i skłonność do podnoszenia swo- 
ich zasług. Lanessan pozostawał w Indo-Chinach 
przez dwa lata, a jego rządy nie były ani tak 
złe, jak przewidywano, ani tak obfite w korzyści, 
jak on sam zapowiadał. Głośne były w swoim 
czasie jego zatargi z władzą wojskową. Lanessan = 
przesyłał do Paryża sprawozdania o zupełnem | = «_ 
uspokojeniu kraju i wytępieniu tak zwanych „czar- ; 
nych flag“, czyli rzecznych rozbójników, gdy tym- 
czasem dowódcy wojskowi utrzymywali, że rozbój- 
nictwo szerzy się w najlepsze. Lanessan domagał 
się odwołania części załogi i zmniejszenia zakresu 
władzy wojskowej, chcąc w ten sposób otrzymać 
oszczędności budżetowe, natomiast dowódcy woj- 
skowi żądali posiłków i sprzeciwiali się rozsze- 
rzeniu władzy cywilnej. Ostatecznie rząd wynaj- 
dywał pośrednią drogę, aby zadowolnić obie stro-  . 
ny. Przed kilku miesiącami przybył Lanessan do 
Francyi, częścią dla wypoczynku, a częścią, aby 
przedłożyć rządowi osobiście program swej przy 
szłej działalności. Jego przeciwnicy mniemali, żę 
Lanessan nie powróci już do Indo-Chin, gdyż ga: SE | 
binet nie jest zadowolony z jego rządów; stało 
się jednak inaczej, a Lanessan powrócił na swoje < 1 
stanowisko z rozszerzonem nawet pełnomocnictwem. | j 
Ostatnim jego publicznym występem było uroczy- i | 
ste otwarcie pierwszej kolei żelaznej w Indo-Chi- o | 
nach, prowadzącej £ Hanoï w Tonkinie do Lang- d 
son na granicy chińskiej.. Kolej ta otwiera dla $ 
handlu francuskiego południowe Chiny, a jest prócz j Ę 
tego niezmiernie ważną pod względem strategi- 
cznym. Brak jeszcze szczegółów o dokumentach, 
znalezionych w redakcyi Paris, a kompromitują- 
cych Lanessana. Źródła ich szukać należy w 'usi- 
łowaniach Lanessana pozyskania poparcia pewnych 
organów prasy, któreby go broniły wobec krytyk 
dzienników umiarkowanych, jak Journal des Dé- 
bats i Temps. Następcą Lanessana ma być czło- 
nek rady stanu i były deputowany, Rousseau. 
Śmierć króla neapolitańskiego Franciszka II nie 
wywołała politycznych następstw. Był on już od- 
dawna pretendentem zrezygnowanym i nie czynił 
żadnych kroków dla utrzymania stosunków ze 


rzymy, że w tym duchu i w tych zasadach 
jest prawda, że one zdolne są zasłonić spo- 
 łeczeństwo przed niezdrowymi prądami i 
 szkodliwemi namiętnościami, że one nie 
podkopują i nie rozbijają naszego organi- 
, zmu, ale podtrzymują i roztropnie rozwijają 
|, to, co nam przeszłość przekazała — i dla- 
„tego nie przestaniemy tego ducha pielęgno- 
' wać, tych zasad głosić i bronić otwarcie 
i wytrwale. QGorącem naszem życzeniem 
jest, aby z Nowym Rokiem bardziej jeszcze 
kształciły się, wyrabiały i wzmacniały w sze- 
 rokich warstwach naszego społeczeństwa 
, zdrowe myśli, oraz uczciwe i dodatnie kie- 
' runki, aby się-krzewiły podniosłe vezucia| 
> i szlachetne tradycye, aby w działaniu pu- 
_ blicznem zwyciężały nie czcze frazesy lub 
hałaśliwe hasła, ale rozwaga, równowaga 
i dojrzałość polityczna. 
~ Twarde próby ostatnich dziesiątek lat 
sprostowały już wiele fałszywych wyobra- 
żeń, rozwiały wiele iluzyj, zniszćzyły nie- 
jedne nadzieje i dorzuciły niejednę boleść 
do dawnych cierpień. Ze smutnych doświad- 
czeń przeszłości, winniśmy czerpać: wska- 
zówki i naukę na przyszłość. A nauka ta, 
Jasna I zbawienna , każe a mo Ty lu w jakich rozwiązanie przesilenia ma nastąpić. 
nieszczęść i burz, co przeleciały nad na- Wiadomości budapeszteńskie z ostatnich dwóch 
szemi głowami, nie tracić nadziei i ufności 


' : 1, | di”; przynoszą wiązankę drobnych szczegółów, 
nie żwątpić małodusznie w przyszłość, alefktóre fantastom politycznym dostarczają kanwy 
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Przegląd polityczny. 


Sprawa przesilenia węgierskiego zewnętrznie 
nie postąpiła wcale naprzód. Wczoraj zakończone 
zostały posłuchania u cesarza, który opuszcza 
stolicę Węgier, ażeby dopiero po powrocie po- 
wziąć stanowczą decyzyę co do kierunku i formy, 


RYNDZIA. 


ski szczęścia, kąpiąc się w złotej strudze wspo- 
mnień. — I dziś... dziś, kiedy się trzeba było spie- 
szyć, bo potoki deszczu zmyły już prawie całkiem 
krzyż z trumny, koń synalek drżał od zimna a 1 


silnie; siostry poszły na łaskę krewnych, ojciec 
z dziedzica został ekonomem, klnąc na złe czasy. 
A on? On także został w służbie przy ziemi, 


z miasteczka. Ślicznościż to były, śliczności! Oczy 
jak tarki, zęby jak perły; włosy czarne jak roz- 
puściła, to spadały niżej kolan, a zaplecione w dwie 


Jak Pana Jezusika na krzyżu miłuję, nie, ino krop, 
krop! mosterdzieju ! 


Panu Boguchwałowi młodzieniec wdzięczny za 


Mia przy roli, bo eóżby miał robić innego. Był z nim| tak znamienitą naukę agronomii przywoził z mia- tęgie kosy, nie mogły się pomieścić na jej małej 
© a> marnry, on sam czuł wilgotne zimno wzdłuż grzbietu — [co prawda kłopot niemały, bo gdy okazała się |steczka kapczuchy napełnione wonnym tureckim | główce. Sama pani Aniela opowiadała, że fryzyer 
Skreśliła Walerya Solecka. dziś, Bóg wie czemu, wyraźniej niż kiedy pamię- | potrzeba szukania karyery dla dziedzicowego sy- | tytoniem, pani Boguchwałowej rodzynki i kawę, | ze stolicy kupować chciał jej włosy na wagę złota. 

Ki tał, wszystko pamiętał. na, okazało się zarazem, że umiał on mało, albo 


a nierzadko też fulary niebieskie lub żólte na gło- 
wę zacnej niewiasty ; pilnował też gorliwie, aby 
chłopki na czas znosiły kogutki i kurki, sery i 
jaja. Pannom Boguchwałównym grywał na gita- 
rze i śpiewał rozliczne piosenki, jak owa: „Tam 
w tym dole pod zielonym jaworem.* Albo inną, 
dziś coraz bardziej popadającą w zapomnienie: 
„A przyjechał żyd pękaty, nabrał panien wóz czu- 
baty! Do Berlina wiózł! wiózł! Do Berlina wiózł! 
A przywiózł je do Berlina! A tam dla nich mężów 
niema! Do Warszawy wiózł, wiózł! A przywiózł 
je do Warszawy! Panny tańsze tam od trawy* itd. 
Może ktoś zrobić uwagę, że te i tym podobne u- 
twory poezyi i śpiewu pozbawione są uroku, ale 
ściany ekonomskiego dworku były nieraz świad 
kami łez spływających po świeżych jagodach 
dziewcząt, lub też rozbrzmiewały serdecznym śmie- 
chem szalonej niemal wesołości. Perkalikowe ob- 
cisłe staniki trzech panien aż pryskały w tym 
śmiechu, a młodzieniec rósł w łaski i względy ca- 
łej rodziny. Kochano go i poważano wielce. 

Najmłodsza panna Małgosia zapewniła najuro- 
czyściej służącą Horypkę, że albo „pójdzie za 
pana pisarza, albo w stanie panieńskim na wieki 
zostanie i w stąwie się utopi. 

Pan pisarz pokręcał jasnego wąsika przed ma- 
łem zwierciadełkiem, zawieszonem obok okna 
w jego pokoju, bił w gębę Hrycia za to, iż wy- 
sokie pisarzowe buty z cholewami nie świeciły 
się w należytej mierze, to jest tak, „aby ów Hryć 
swą mordę mógł w nich obejrzeć jak w lustrze.* 
Pan pisarz przynosił pannie Małgorzatce bukiety 
z dworskiego ogrodu, wspaniałe bukiety z rezedy, 
georginii, pańskiej trawki i czerwonego scarletti, 
a zupełnie już obojętny na wdzięki czarnobrewych 
i jasnobrewych Kasiek i Małanek, pisywał jednak 
na różowym papierze listy do pani poczmistrzo- 
wej z miasteczka; piękność ta słynna z urody na 
cały powiat, miała dla niego pewne względy i od- 
bierał od niej co parę dni różowe karteczki, bar- 
dzo pachnące, z gołąbkami na wierzchu koperty. 

Oh! szezęśliwe, stokroć szczęśliwe były to czasy. 
Ależ bo piękną była pani Aniela, poczmistrzowa 


Pewnieby zaważyły ze dwa funty wiedeńskie. 
Ba! coby on nie dał był za te włosy cudności | 
Drugich takich niema na całym świecie. Chyba 
przesławna Kleopatra egipska może miała podo- 
bne — dodawała piękna Aniela, która była także 
osobą bardzo edukowaną i oczytaną. Ach! ta pani 
Aniela! A jak się zasznurowała w zielony, lustry- 
nowy stanik, marszezony w gorsie i na rękawach, 
toż była w pasie cieniutka, cieniutka ! Złamałbyś 
ją piątym palcem od lewej ręki! Hrabianki z Bia- 
łego Stawu zazdrościły jej tej figury, imitowały 
nawet krój jej stanika. Wiedziano o. tem po- 
wszechnie. 

Zdarzyło się raz jednak, że panna Małgorzatka, 
z którą wieczorami spacerował nad brzegiem sta- 
wu, pełnego żab rzechocących, a której nawet 
w prezencie ofiarował złoty pierścionek z turkusi- 
kami, tworzącemi kwiat niezapominajki, otóż panna 
Małgorzatka przejęła raz różowy taki liścik z go- 
łąbkami od Hrycia, który bardzo się „bojał* mo. 
enej ręki pana pisarza, ale bardziej jeszcze lubił 
anyżówkę i arak z rączek panny Małgorzatki. 

Otóż przeczytawszy różowy ów liścik z gołąb- 
kami, drobniutkiemi jak maczek pisany literkami 
i zaopatrzony podpisem: „Angelique“, Małgorzatka 
naprzód rozbeczała się głośno w samym środku 
podwórka, tak, że wszystkie kurki, kaczki, gąski 
i indory postawały dokoła niej, powyciągawszy 
ze zdziwienia szyje i darmo oczekując żeru z peł- 
nego przetaka. A potem poleciała do „niego* 
z oczyma pełnemi jeszcze łez, spływających jak 
srebrny groch po czerwonej ze wzruszenia twa- 
rzyczce i tłamiąc łkanie, szeptała z wyrzutem lubo 
nieśmiało: Przysięgać, to przysięgałeś, i na Matkę 
Boską i na ksie*yc! Pierścionek z turkusami to 
pan dałeś... i safusy to pan kradłeś... a teraz co? 
A teraz co? A teraz ja się utopię... ja do studni 
pójdę! Jezu! Jezu!... 


Oh! pamiętał! Naprzód, nie nazywał się da- 
wniej „stary Ryndzia*, ale pan Piotr Ryndzyński. 
Był szlachcicem. Na krwawniku sygnetu, który 
niegdyś nosił na środkowym palcu, znaczył się 
wyryty herb: dwa półksiężyce z mieczem w po- 
środku, przykryte hełmem ze strusiemi „piórami, 
świadectwo wielkich czynów, wielkich przodków. 
Pamiętał, jak młodym będąc chłopakiem, gdy mu 
się to już jasny puch wysypał na wardze pod no- 
sem, dzień cały biegał z fuzyjką na ramieniu w to- 
warzystwie wiernego psa Azorka, albo też konie 
zajeżdżał, uganiając po jarmarkach sąsiednich mia- 
steczek. Za przykładem ojca bił parobków kuła- 
kami, za przykładem też ojca mrugał oczyma na 
Kaśki i Motrunki, dość zresztą chętliwe na zale- 
canki młodego dziedzica. 

Ojciec jego właścicielem był stumorgowego fol- 
warku, a lubo chwiały się gospodarcze budynki 
i z roku na rok podpierano je sosnowymi palami, 
choć waliły się parkany i płoty, tworząc obok 
bram zamkniętych wolne przejście dla wszelakie- 
80 stworzenia, bydełko nie w jednę zimę wycią- 
gało chude boki z braku paszy, a motylica zja- 
dała owczarnię, życie w białym dworku biegło 
wesoło. Dom, pełen zawsze gości, rozbrzmiewał 
od śmiechów i żartów, na zielonych stolikach roz- 
kładały się czerwone i czarne dyski , asy, kralki 
etc., kieliszki „gdańskiej“ albo słodkiego korzen- 
nego krupniku szły kolejką, przy wieczerzy dy- 
miły się zrazy i kapusta, a przy święcie, to nie- 
raz i żydowska kapela rzępoliła „od ucha“ aż 
brzęczały szyby. Matka jego i siostry ubierały się 
w „materyalne* suknie, a do kościoła występo- 
wały nie inaczej, jak w modnych muszlinach lub 
lustrynach i strzępiących się suto falbanach. Szczę- 
śliwe to były czasy! 

Potem niespodzianie wszystko się zmieniło. Fol- 
warczek sprzedano za długi, zabrali go żydzi. 
I nie było już co podpierać sosnowymi palami, 
nie było potrzeby szukać wioskowych złodziei, co 
kradli płoty, drób -i warzywa. Matka zmarła — 
klęska ta nieprzewidy wana ugodziła w nią zbyt 


tyle co nie weale. Dlatego właśnie uradzono po- 
zostawić go przy gospodarstwie. Trafiło się miej- 
sce za protekcyjką sąsiadów i niezłe, jak na po- 
czątek. Został prowentowym pisarzem przy wiel- 
kim skarbie. Służył jako kawaler ze stołem, mie- 
szkaniem i płacą czterdziestu złr. rocznie. 

Pokazało się wprawdzie, że na pisarza, choćby 
i prowentowego, nie świetne miał uzdolnienie. 
Czytać, to jeszcze czytał i gładko, choćby tłuma- 
czony romans Eugeniusza Suego, ale pisząc, kul- 
fouy stawiał do niczego niepodobne, z ortografią 
w najzupełniejszej był niezgodzie, a już owej mą 
drości Pytagorasa, zwanej tabliczką mnożenia, naj 
kompletniejszym był wrogiem. 

— Już to wogóle mądrość Pytagorasa nie ła- 
two wchodzi w łby szlacheckie — mawiał ojciec 
jego, słuchając skarg nauczyciela, przybyłego z r ia- 
sta, na brak ochoty do nauk zacnego potomka ta- 
milii Ryndzyńskich. 

Lecz na tem prowentowem pisarstwie obejdzie 
się jakoś na początek bez tych tam filozofii, a pó- 
źniej, rzęcz wiadoma, bieda wszystkiego nauczy. 
Tak pocieszał się ojciec, pocieszał się syn, pocie- 
szali ich sąsiedzi. 

Tak się też i stało. Chłopak był młody, gładki, 
prosty i silny jak dąb, konno jeżdzi! przedziwnie, 
a płuca miał jak miechy. Kiedy huknął na żeń- 
ców, to go pewnie słyszano i na drugim końcu 
ryzy; rękę miał też zwinną i umiał trzeinką od 
konia tak kropnąć chama, żeby go i z łona Abra- 
hamowego nąpędził do roboty — jak mawiał świę- 
tej pamięci zwierzchnik jego pan Boguchwał Cy- 
ruch, ekonom folwarku, do którego go przydzie 
lono. 

Były to wówczas jeszcze dobre pańszczyzniane 
czasy i pan Boguchwał, chwaląc zwinność rączki 
swego młodego podwładnego, dodawał za każdym 
razem wielce zbawienną radę agronomiczną: 

— Krop! krop! panie tego... mosterdzieju! Bi- 
zunka nie żałuj! Chamska skóra twarda, trzeba 
ją garbować. Krop ino a krop! to pszeniczka bę- 
dzie jak las, żyto nie wylegnie, koniczu nie spali. 


(Ciąg dalszy). 


Stary Ryndzia niespokojnie spozierał na wózek. 
Po pierwsze, krzyż nakreślony na trumnie kredą, 
pod wpływem deszczu rozpływał się i ściekał wielu 
~ ramionami w słomę, po drugie, lokator dzisiejszy 
niezwykle był ciężki, czy też z innej przyczyny 
„trumna z głuchym jękiem uderzała co chwila o 
, wózek. Mogła się uszkodzić, zepsuć, rozpaść — 
broń Boże! Od lat tylu służyła już i przewiozła 
tylu nieboszczyków na cmentarz. — Jutro już 
oczekiwał jej nowy lokator — młoda, piętnasto- 
letnia dziewczyna, zmarła na suchoty. — Stary 
niespokojnie otulał trumnę słomą i klął w duszy 
ciężkie kości zmarłego. 
Za miastem jednak szło to już lepiej. Koła bie- 
dy utonęły w rozmiękłem, białem błocie, jak 
w śmietanie. Stary czuł się swobodniejszy. Pokle 
* pał konia po grzbiecie i idąc zwolna przy wózku 
kiwał głową i krząkał, Za miastem pola zieleniły 
_ mię tu i owdzie świeżo: zeszłem zbożem, obok jego 
„„biedki* toczył się płig chłopa, któremu deszcz 
_ przeszkodził zorać pólko, z czarnych wołów bu- 
;- chała gorąca para. Stary Ryndzia wciągnął chci- 
co wie nozdrzami zapae zwierząt roboczych i parę 
u- razy wyciągnął chudą rękę, aby dotknąć lśnią- 
— cej skóry wołów. Nie uczynił tego jednak, spot- 
e- kawszy się z wejrzeniem .chłopa, który patrzał 
a- % podełba i mende na starego grabarza, uchylił 
,: >zapki przed gra arzem i prędzej popędził woły. 
ej Stary westchnął — w jedynem jego oku zakrę- 
e- ciło się coś, niby łza. Stary Ryndzia! Nie zawsze 
lu on woził trupy ze szpitala na cmentarz. Pełnił 
ee urząd grabarza szpitalnego od dawna i ludzie nie 
y pamiętali już nawet, ile lat minęło od czasu, jak 
przybył. ś 
ie Stary jednak pamiętał inne lepsze, piękniejsze... 
m pay. Oh! pamiętał. I nieraz, gdy szedł obok 
io swego wózka z próżną, czy pełną trumną, pomru- 
io kując na konia: „Wiśta, Wiśta ! synalku*, myśl 
śż jego leciała w tę dawną, bezpowrotnie minioną 
przeszłość, odnajdując w niej skarby radości, bla- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kowerty te są razem z fundus ni w PED Zną-. 
lezionymi w przechowaniu sądow. . i š 

Do wykazania, że datki za dyspensy<l PO8tu, ną. 
leżą do fanduszów ņa restauracyę ksiódry na Wa- 
welu przeznaczonych, załączyłem do aklów pačio- 
wych dwie kurendy konsystorskie, w których to po- 
stanowienie śp. X. Kardynała byłó umie85Czone. | 

Cały więc odnośny ustęp o znalezieni! przezemnie 
29 próźnych opasek z napisami „na Wawel“ jest 
oparty na mylnej informacyj , która do WYŚWiecenią 
sprawy bynajmniej nie doprowadzi. — Proszę przy- 
jać wyrazy poważania. E 

Stanisłsw K» ukowskt 
b. zastępca notaryusza Stefana Mnczkowskiego, 

— Z teatru. Dramat Richepina Zar le glaive, 
wystawiony w sobotę po raz pierwszy Przy ładnej 
wystawie i starannej grze, zyskał dość średnie po- 
wodzenie. Obszerniejsze sprawozdanie podamy w tych 
dniach. zae 

— Zjednoczone Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie otrzymało nastepujące pismo: 
W styczniu roku nadchodzącego ma być obchodzona 
setna rocznica działalności Wojciecha Bogusławskiego, 
twórcy teatru polskiego, Wspomnienie tej rocznicy 
nasunęło mi myśl godną — jak mniemam — aby ją 
poddać rozwadze Dyrekcyi teatru krakowskiego, a 
bardziej jeszcze Rady teatralnej, która budowę no- 
wego teatru tak pomyślnie doprowadziła do skutku. 
Patrząc ua tę świetną wewnątrz, A piękną zewnątrz 
budowlę, urznwa się potrzebę zakończenia jej posą- 
giem tego, ktory teatr polski otworzył, a to tem Bil- 
niej, że kwietnik u zajazdu pod teatr jest jakby 
umyślnie na to zrobionym, aby na nim stanął posąg 
pierwszego przewodnika teatru polskiego, aby postać 
jego piękna i wyrazista przypominać się mogła wdzię- 
cznej pamięci ogółu, któremu się pracą żywota ca- 
łego zasłażył. 

Dnia 22 grudnia 1894 r. 


swoimi stropnikami w Neapolu, gdzie pomimo|sem, Weigla zastępcą przewod., 
wszystkiego, dotychczas istnieje stronnictwo burboń- | Klemensiewicza sekretarzami ; 
skie. Prawa do trona obojga Sycylii przechodzą| drogowa, wybierając pp.: Męcińskiego pre- 
obecnie na hr. Caserta, gdyż starszy brat zmarłe- |zesem, Romera Gustawa zastępcą prezesa, Jędrze- 
go hr. Trani, nie pozostawił męskich potomków. jowicza Franeiszka sekretarzem; ć 
Najmłodszy brat hr. Bari, nie wchodzi w rachubę, kolejowa, wybierając pp.: Zaleskiego preze- 
gdyż poślubił morganatycznie baletnicę i żyje w Pa: | sem, Męcińskiego zastępcą prezesa , Sękowskiego 
ryżu, nie mięszając się zupełnie do polityki. Hr. | sekretarzem; 

Caserta ożeniony jest z księżniczką Trapani-Bour-| gospodarstwa kraj. wybierając pp: Sa- 
bon i ma dziesięcioro dzieci. Obejmie on nieza- |piehę prezesem, Polanowskiego i Gorayskiego za- 
wodnie rolę pretendenta, gdyż ma więcej zapału |stępcami prezesa, Schnella i Obertyhskiego sekre- 
i energii, niżeli Franciszek II. Organ burboński | tarzami; 4 

Difesa, wychodzący w Neapolu, zamieścił nastę-| solna, wybierając pp. Czartoryskiego preze- 
pującą odezwę: „Król umarł, niech żyje król!|sem, Męcińskiego zastępcą prezesa, Merunowicza 
Po śmierci Jego Królewskiej Mości Franciszka II | sekretarzem ; ; 
przechodzi korona na Jego Królewską Wysokość| gminna, wybierając pp.: Wojciecha Dzieduszy- 
hrabiego Caserta. My, a z nami wszyscy ci, któ-|ckiego prezesem, Fruchtmanna zastępcą prezesa, 
rzy pragną swobody i niepodległości, składamy Sękowskiego sekretarzem; 

. mu hołd i witamy: Król Franciszek II umarł —| szkolna, wybierając pp.: Czartoryskiego pre- 
niech żyje król Alfons I.“ Hrabia Caserta zawia- |zesem, Stan. Tarnowskiego (starszego) zastępcą 
domi} telegraficznie o śmierci swego brata, arcy-| prezesa, Paszkowskiego i Rayskiego sekretarzami; 
biskupa Neapolu kardynała San Felice, który muj przemysłowa, wybierając pp.: Czartoryskie- 
odpowiedział następującą depeszą: „Z boleścią| go prezesem, Weiglą zastępcą prezesa, Goldmanna 
proszę Pana Boga o wiekuisty spoczynek dla | sekretarzem. ; z 
dostojnego Pana, którego wzorowa rezygna-| Nie ukonstytuowały się dotąd komisye: petycyj- 
cya i cnota były budującym przykładem dla |na, górnicza, podatkowa i bankowa. 

wszystkich cierpiących. Oby Bóg pocieszył do-| Komisya budżetowa rozdzieliła zaraz w 80- 
stojną wdowę i całą królewską rodzinę. Ciebie | botę referaty. Budżet krajowy na rok 1895 ob 
zaś szlachetny i pobożny Panie, oby Bóg zrobił|jęli do opracowania pp.: 

dziedzicem cnót zmarłego i wyposażył Cię swoją| Dochody, Zagórski. Wydatki: Rubryka I. Re- 
łaską. Łączę mój hołd i moje błogosławieństwo.“ | prezentacya kraju, Skałkowski. Rubr. II. Koszta 
Arcybiskup Neapolu był prymasem królestwa o: | zarządu, Skałkowski. Rubr. III. Koszta leczenia, 
bojga Sycylii, to też „hołd* złożony przez niego | Marchwieki. Rubr. IV. Koszta szczepienia, Gold- 
pretendentowi z rodziny Burbonów, nie jest po- | mann. Rubr. V. Wydatki sanitarne, Goldmann. 
zbawiony politycznego znaczenia. W Neapolu | Rubr. VI. Zakłady dobroczynności, Barwiński. 
istnieje zawsze silny prąd separatystyczny, a je-|Rubr. VII. Szkoły żeńskie i inne zakłady, Pasz 
żeli Burboni mają za sobą tylko część arystokra- |kowski; Fundusz szkolny i Rada szkolna, Ko 
cyi, to znowu lud neapolitański zapomniał może o złowski; Teatry i sabwencye muzyczne, Badeni 
_ swych dawnych władcach, ale nie nabrał sympa: | Stanisław; Stypendya i zasiłki naukowe, Pasz- 
tyi do piemonckiej dynastyi. Antagonizm północy | kowski. Rubr. VIII. Pomniki historyczne, Barwiń- 
i południa i tam się przebija. ski. Rubr. IX. Kwaterunkowe żandarmeryi, Skrzyń- 
ski. Rubr. X. Drogi krajowe, Abrahamowicz. 
Rubr. XI. Szpitale i podrzutki we Lwowie, Mar 
chwieki; Zakład na Kulparkowie, Szczepanowski; 
Szpitale i podrzutki w Krakowie, Czyżewicz. Rubr. 
XII. Szupaśnictwo, Skrzyński Adam. Rubr. XIII. 
Budowy wodne i melioracye, Stadnieki Jan. Rubr. 
XIV. Odsetki i umarzanie pożyczek, Goldmann. 
Rubr. XV. Szkoły rolnicze, rolnictwo, górnictwo, 
Piniński i Jędrzejowicz Stanisław. Rubr. XVI. 
Przemysł, Chrzanowski. Rubr. XVII. Rozmaite 
wydatki, Chrzanowski. Przedłożenia propinacy jne, 
Skałkowski. Przedłożenia indemnizacyjne, Chrza- 
nowski. Zamknięcie rachunkowe fuad. krajow., 
Goldmann. Fundusze samoistne, Szczepanowski. 
Fundacya Skarbkowska, Skałkowski. O ulgach 
podatkowych w Przemyślu, Goldmann. 

Jeneralnym sprawozdawcą budżetu wybrany zo 
stał p. Stan. Badeni. 

Komisya szkolna zajęła się również rozdzia- 
łem referatów. Sprawozdanie Rady szkolnej kra 
jowej o szkołach średnich objął p. rektor Woj: 
ciechowski, zaś o szkołach ludowych i semi 
naryach p. Piniński; sprawozdanie z czynności 
departamenta prezydyalnego, szkolnego i funda- 
cyjnego Wydziału krajowego objął p. Raczyń 
ski. Dwa przedłożenia rządowe szkolne, które 
zapowiedział p. Namiestnik, objęli: ustawę o ra 
dach szkolnych miejscowych p. Wojciech Dzie 
duszycki; zaś o zakładaniu szkół ludowych p. 

3) Upoważnienia, powyżej pod 1) i 2) adzie-| Stanisław Badeni. Wniosek p. Barwińskiego o 
lone, obowiązują po dzień 31 marca 1895 r. gimnazyum ruskiem w Przemyślu objął p. Ru- 

Referent zaznacza, iż wydatki i pokrycia ich|towski; petycye nauczycieli o polepszenie bytu 
muszą się opierać na tej samej podstawie, tym-|p. Zoll. | 
czasem Wydział krajowy proponuje uchwalić wy-| W komisyi administracyjnej objął referat 
datki na podstawie budżetu z roku 1894, a po-|o ustawie budowniczej dla wsi i mniejszych mia 
krycie ich na podstawie preliminarza na rok 1895. |steczek, p. Gustaw Romer. 

Kwestya obniżenia dodatków nie należy do pro- 
wizoryum budżetowego, ale do samego budżetu. 

Zniżenie dodatków może być uchwalonem do 

piero przy uchwaleniu budżetu i ustawy finanso- 

wej na rok 1895. 

P. Romanowicz bronił wniosków Wydziału 
krajowego, przy czem wykazywał, że w pierw- 
szym kwartale wpływa zwykle bardzo mało na 
rachunek rozpoczynającego się roku i że uchwale- 
nie wniosku komisyi budżetowej byłoby tylko 
zwiększeniem roboty dla urzędów podatkowych, 
które będą musiały prowadzić dwojakie rachunki. 
Praktyczna zresztą doniosłość tej uchwały jest 
bardzo mała. 

P. Romańczuk ubolewa, iż wezoraj nie był 
na posiedzeniu sejmowem, gdyż byłby się sprze 

ciwit wnioskowi, aby komisya budżetowa już dziś 
z ustnem sprawozdaniem występowała. Tak do- 
rywcze traktowanie sprawy nie może być — zda- 
niem mowcy — dobrem. Pod względem meryto- 
rycznym podziela zdanie Wydziała krajowego, nie 
stawia jednak żadnego odmiennego wniosku. 

P. Chrzanowski popiera wnioski komisyi. 

Referent hr. Badeni, odpowiadając p. Roma- 
nowiezowi, podniósł, iż dwojakie rachunki są nie- 
potrzebne. Prowizoryum budżetowe musi bowiem 
uzyskać sankcyę, a zanim to się stanie, budżet 
będzie już uchwalony, a wraz z nim obniżenie 
dodatków. 

W głosowaniu uchwalono wnioski komisyi bu- 
dżetowej. 

W końcu posiedzenia sobotniego odczytano je- 
szcze złożone do laski marszałkowskiej wnioski: 

P. Merunowicz i towarzysze wnoszą, aby 
Sejm uchwalił: 1) Minimalną granicę pożyczek 
hipotecznych na posiadłości gruntowe w listach 
zastawnych Banku krajowego ustanawia się na 
200 złr. 2) Co do pożyczek włościańskich powinna 
być dla Banku krajowego każda hipoteka wystar- 
czającą, o ile żądana pożyczka pomieścić się może 
w pierwszej połowie jej wartości szacunkowej. 

P. Romańczuk wniósł jak w r. 1893 projekt 
zmiany statutu krajowego i ordynacyi wyborczej 
sejmowej w kierunku zaprowadzenia bezpośrednich 
wyborów w kuryi gmin wiejskich i powiększenia 
liczby posłów z miast. 

Zamykając posiedzenie życzył Marszałek posłom 
szczęśliwego Nowego Roku i zapowiedział, iż na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w piątek dnia 4 
stycznia 1895 r. 


nastapił, potrzeba dokładnie zdać sobie sprawę 
z wyników wystawy we wszelkich jej szczegó 
łach, potrzeba te wyniki, które rychło ulotnić się 
mogą z pamięci zwiedzających wystawę, utrwalić 
za pomocą przystępnej dla ogółu publikacyi — 
z której czytelnik nabrałby wiadomości tego, 
w jakich gałęziach produkcyi i w jakim kierunku 
poczyniło się postępy, jakiemi siłami te gałęzie 
prodakcyi rozporządzają, jakie luki są do wypeł- 
nienia, jakie pola dla ekonomicznej przedsiębior- 
cześci do wyzyskania. 

Publikacya taka, jeżeli ma odpowiedzieć tak o 
kreślonemu celowi, powinna być bardzo poważną, 
krytyczną, a przedewszystkiem bezstronną; po- 
trzeba zaś takich wydawnictw jest ogólnie uzna- 
ną, czego dowodem okoliczność, że wszystkie nie 
mal większe wystawy zostawiały po sobie w ten 
sposób trwały a cenny ślad, a sprawozdania te 
wychodziły kosztem funduszów publicznych i pod 
kontrolą publiczną. 

Po wystawach państwowych wydają takie spra- 
wozdania rządy kosztem funduszów państwowych, 
po wystawie krajowej tedy autonomiezna władza 
krajowa i fundusz krajowy są do podjęcia dzieła 
takiego w pierwszym rzędzie powołane. I w rze 
czy samej pod firmą i wpływem Wydziału kraj. 
dokonane sprawozdanie takie daje największą rękoj- 
mię bezstronnej przedmiotowości, będzie mieć wobec 
publiczn=:ści największą powagę, będzie też naj 
lepszym wyrazem uznania ze strony kraju dla wy 
stawy i jej twórców, którzy z prawdziwem poświę- 
ceniem sił, pracy i czasu, z najwyższem zapar- 
ciem się dzieła tego tak świetnie dokonali. 

Wydawnietwo takie nie będzie i u nas nowo 
ścią, sprawozdanie bowiem o wystawie w r. 1877, 
wefLwowie odbytej, wydane zostało staraniem Wy 
działu krajowego i pod jego firmą, tudzież ko- 
sztem funduszu krajowego. 

Z tych zatem-powodów, kiedy grono osób, zna 
nych na polu ekonomieznego i technicznego pi- 
śmieonictwa w porozumieniu z wybitnemi osobi 
stościami, stojącemi na czele wystawy, zwróciło 
się do Wydziału krajowego z propozycyą i prośbą 
o wydanie takiego sprawozdania kosztem fundu- 
szu krajowego i pod firmą Wydziału krajowego, 
powziął Wydział krajowy uchwałę, iż uznaje nie 
zbędną potrzebę wydania poważnego sprawozda 
nia o wynikach wystawy z r. 1894, obejmującego, 
a wyjątkiem działu sztuki, starożytności i etno 
grafii (o ile ona nie wchodzi w zakres przemysłu 
domowego) wszystkie na wystawie reprezentowane 
działy krajowej pracy i produkcyi, a ułożonego 
tak, aby bez wszelkich upiększeń wypowiedziało 
o wynikach wystawy i o ekonomieznem położeniu 
kraju, prawdę, chociażby ona nawet przykrą być 
miała, aby w każdej gałęzi pracy wskazała nie 
tylko dokonane postępy, ale też i luki, jakie są 
jeszcze do wypełnienia, usterki, jakie są do na 
prawienia, nietylko siły rozporządzalne, ale i spo 
soby wydatnego tych sił zużytkowania dla roz 
woju krajowej produkcyi. 

Wydział krajowy odniósł się zatem do Sejmu 
o upoważnienie do wydania pod firmą Wydziału 
krajowego i kosztem funduszu krajowego sprawo 
zdania o wystawie i zażądał na ten cel kredytu 
w kwocie 15.000 złr. 

Dzieło całe obejmować ma około 200 arkuszy 
druku i zaopatrzone będzie licznemi ilustracyami. 
Cały nakład zostanie własnością funduszu krajowego. 
WZORZEC Z a CEFER a a 


Lenartowicza i — Otwarcie filii Ranku krajowego w Krakowie 
odbyło się dziś o godzinie 11 przed południem. — 
W salach filii, mieszczącej się w domu p. Wentzla 
L. 18 w Rynku głównym, zebrali się na akt uro- 
czysty naczelnicy władz i instytucyj oraz komitet 
nadzorczy Banku i urzędnicy. I tak przybyli: p. de- 
legat Laskowski, naczelnik powiatowej dyrekeyi 
skarbu ks. Łodzia-Poniński, dyrektor ruchu kolei 
państwowych p. Kolosvary, prezydent m. p. Fried 
lein, prezes Izby handlowo przemysłowej p. Baranow 
ski, dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Henryk Kieszkowski, wiceprezes Rady powiatowej 
krakowskiej i poseł sejmowy Dr Franciszek Pasz- 
kowski, dyrektor filii Banku austro-węgierskiego p. 
Scholz, Karol Czecz, dyrektor urzędu pocztowego p. 
Dawidowski, dyrektor krajowego biura melioracyj- 
nego w Krakowie p. Chrząszezewski, radcy miejscy 
pp. Jawornicki, Muczkowski, Rehman, Stanisław Szar- 
ski, Szpakowski, radcy Izby handlowej pp. Grosse, 
Stryjeński, Schwarz, wreszcie pp. Bereźnieki, Wentzl, 
Fuchs i inni reprezentanci świata kupieckiego, han- 
dlowego i przemysłowego. — Komitet nadzorczy filii 
Banku krajowego reprezentuje Dr Henryk Szarski, 
wspólnik znanego tutejszego domu handlowego. 

Poświęcenia lokalu dopełnił X. kan. Wojcie 
chowski, poczem pięknemi słowy przemówił do 
zebranych, podnosząc zasługi twórcy Banku krajo- 
wego, niezapomnianego śp. Dra Mikołaja Zyblikiewicza, 
Prezes Izby handlowo - przemysłowej p. Baranow- 
ski złożył życzenia rozwoju imieniem świata han- 
dlowego i przemysłowego. Zabrał wreszcie głos czło- 
nek komitetu nadzorczego Dr Henryk Szarskii 
przypemniał kroki Rady miejskiej, Izby handlowej 
oraz obywatelstwa, domagające się otwarcia w Kra- 
kowie filii Banku krajowego; dziś temu życzeniu 
stało się zadość i instytucya rozwinie objętą statu- 
tami Banku działalność z wyjątkiem oddziału hipo 
tecznego; dalej podziękował mowca zebranym za u- 
dział w uroczystości i polecił filię opiece władz, za 
wiadamiając, że działalność swoją rozpoczyna ona 
z dniem jutrzejszym. 

Następnie zebrani zwiedzili ubikacye filii, zajmu- 
jącej całe pierwsze piętro, a nader praktycznie urzą- 
dzonej. Zaraz w pierwszej sali od głównego wejścia 
znajduje się kasa i likwidalnia; z lewej strony bióro 
dyrekcyi, z prawej szla konferencyjna. Na czele filii 
stoi komitet nadzorczy, w skład którego wchudzą: 
jako prezes hr. Karol Scipio, jako członkowie pp. 
Alfred Milieski, prezes Rady powiatowej i Dr 
Henryk Szarski, jako reprezentant świata handlo- 
wego krakowskiego. Kierownikiem filii jest p. Mie 
czysław Sędzimir, dotąd pełniący urząd likwida 
tora w centralnym zakładzie; grono urzędników skła 
dają dotąd pp. Michał Gołąb z Krakowa i Józef 
Grolle z Banku krajowego we Lwowie, 

Po akcie otwarcia odbyło się śniadanie dla nczestni- 
ków uroczystości. Na intencyę instytucyi odbędzie 
się Msza św. we środę dnia 3 b. m. o godzinie 8"/, 
rano. 

— Henrykowi Rodakowskiemu poświęca Wojciech 
Gerson w Kur. Warsz. następujące wspomnienie: 

Doszła do Warszawy smutna nader wiadomość o 
zupełnie niespodziewanym zgonie Henryka Rodakow- 
skiego, artysty pierwszej miary, człowieka światłego, 
ożywionego najpiękniejszemi dążeniami do utrzyma- 
nia sztuki naszej na przynależnym jej poziomie. T'o 
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych, a obecnie i 
szkoła sztuk pięknych w Krakowie były temi dwiema 
niwami, na których doświadczenie, miłość sztuki i 
piękne przymioty charakteru miały być polem dzia 
łania śp. Rodakvwskiego. 

Bieg życia zmaiłego mistrza i jego w #stue® zna- 
czenie tak powszechnie są znane, że uwalnieją nas 
od szczegółowego doń powracania. Æ ostatnieli tylko 
chwil zgasłego przytoczyć mam sobie za obowiązek 
fakta, świadczące o doniosłości straty, jaką sztuka 
malarska poniosła. 

Przed trzema tygodniami zakończony artykuł Ro 
dakowskiego „Kilka słów o malarstwie“ w Tygodn. 
ilustr. świadezy, jak podniośle a zarazem grunto- 
wnie R. pojmował zadanie i stanowisko artysty. A 
oto kilka wierszy z listu, pisanego przed 10-sięciu 
dniami w odpowiedzi na słowa uznania, jakie go za 
ten artykuł spotykały: 

„Zdawało mi się rzeczywiście na dobie, aby o0- 
twarcie kilka prawd o sztuce rzucić w ten zamęt 
pojęć, jakie młode pokolenie bałamucą. Niestety ko- 
niec naszego wiekn jest słaby, a neurastenia, ne 
wroza i histerya i jak się wszystkie te patologiczne 
symptomaty nazywają, oddziaływują na całą gene- 
racyę, więc i na artystów, a nawet w pierwszym 
rzędzie na artystów. Nie wiem, czy zjawienie się 
zdrowego geniusza pctrafiłoby zatamować prąd cho- 
robliwych przekonań?! — ale i tego geniusza nie 
widzę!“ 

Z siłą przekonań i zdrowiem dobrem łączył 8. p. 
R. męską odwagę zwyciężania trudności, pisze bo- 
wiem dalej w tymże liście: 

„Nominacya moja na dyrektora szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie nastąpi niebawem. Podjąłem się 
tego trudnego zadania, jednakże pod warunkiem pe- 
wnych zmian. Warunki moje przyjęto.“ ; 

Zgasł dzielny mistrz na stanowisku, które mu 
wskazywała miłość sztuki i obowiązek. Niechaj cień 
Jego przyjmie wyraz czci należnej. Miłością sztuki 
żył, dla niej pragnął resztę żywota poświęcić, a zdo- 
łał tylko programatov o nakreślić, czego od jej przy- 
szłości wymagaćby należało, a czego unikać. 

Te kilka słów racz szanowny redaktorze zamieścić 
w czasopiśmie swem, jako grudkę ziemi, rzuceną 
ręką przyjazną na tramnę zgasłego. 

Wojciech Gerson. 

— W sprawie spadku po śp. X: kardynale Ba- 
najewskim, odbieramy następujące pismo z Oświę- 
cimia : 


Wojciech Gerson. 
PS. Na ten cel ofiarowywam 3°/ od mogącej na- 
stąpić sprzedaży moich krajobrazów tatrzańskich. 
W. 


— Dom Matejki. Rada powiątowa w Jaśle dla 
uczczenia pamięci Jana Matejki złożyła na ręce prof. 
Maryana Sokołowskiego 100 złr. 

— Towarzystwo starożytników „Prussia* w Kró 
lewcu, z powodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu sweg:; 
istnienia, mianowało d. 19 listopada b. r. członkiem 
korespondentem prof, Maryana Sokołowskiego. 

— Jasełka na dochód „głodnych dzieci“ przedsia- 
wione będą w sali hotelu Saskiego w święto Trzech 
Króli po południu. W przedstawieniu weżmie udzia? 
kilkadziesiąt dzieci szkoły Łobzowskiej. Chóry, zło 
żone z amatorek i amatorów, wykonają pieśni, umyśl- 
nie skomponowane przez pana Michała Świerzy- 
skiego. Zapewniają nas, że jasełka łobzowskie będą 
bardzo zajmujące tak dla starszych, jak i dla dzieci. 

— Składki na Wawel. Kasa oszczędności m. Tar 
nopola (nie jak mylnie podano m. Krakowa), nad: 
słała na ręce p. Ulanowskiej 25 złr. na restauracyę 
katedry na Wawelu. 
yı — Świat. Na losowaniu premij Świata, które od- 
było się w obecności kilku prenumeratorów w re- 
dakcyi wymienionego czasopisma, wygrali: Pierwszą 
premię (Józeia Wodzińskiego „Zabawa na trawniku“) 
p. Maksymilian Attesliinder w Krakowie. Drugą pre- 
mię (Ferdynanda Brylla „Pieszezoszek*) p. Waleryan 
Kryciński w Kołomyi. Trzecią premię (E. Cieszkie- 
wicza „Kiujobraz zimowy“) p. Tekla Szujska, poczta 
Borynicze w Laszkach Dolnych. 

— Że Lwowa wysłane do wdowy po śp. Hen- 
ryku .Rodakowslk is następujące telegramy : 

‘W imieniu lwowskiego Towarzystwa przyjaciół 
sztnk pięknych przesyłamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci 
męża Pani, którego imię i znakomite dzieła, związane 
ściśle z *ryumfem sztuki polskiej, są najlepszem 
świadectwem Jego zasług i tytułem do trwałej pa- 
mięci współziomków. Łoziński. Młodnicki. Bełza”. 

„Zakłął nar, im. Ossolińskich głęboko odezuł 
stratę znakomitego artysty i przesyła jego rodzinie 
wyrazy najżywszego współczucia. Andrzej Lubomir- 
ski. Antoni Matecki.“ 

— Z Bochni piszą nam: (A. Z. S) Rada miej- 
ska bocheńska, uchwalając swój budżet na rok 1895, 
przeznaczyła na dom Jana Matejki 30 złr; na bu- 
dowę buray gimnazyalnej w Bochni 100 złr., oprócz 
stałej wkładki corocznej w kwocie 24 złr.; na po- 
mnożenie dotacyi tutejszej ochronki miejskiej, utrży- 
mywanej przez S8 Felicyanki, 100 złr.; na koszta 
wydawnictwa organu 30 miast w Galicyi 100 złr.; 
wreszcie na wviosek radcy miejskiego Dra Czesława 
Górskiego. na gimnazyum polskie w Cieszynie 50 złr., 

a na wniosek radcy miejskiego p. Roberta Hana dla 
tutejszego Towarzystwa „Sokół“ 100 złr. 

-— Polska kopalnia złota w Kalifornii. Dz. Chi- 
caqowski (Nr 280) donosi: P.. La Boy, skarbnik ko- 
palni polskiej w Kalifornii, otrzymał następujący te- 
legram: Redding Cal 1 grudnia. W ciągu tygodnia 
wydobyto dwieście uneyj złota z płyt zewnętrzi.ych. 
Podp. M. Maryański. — Dodajemy, że prezesem 
Spółki jest inżynier Modrzejewski, syn naszej znako- 
mitej artystki. 3 

— giersza. W tutejszej szkole, utrzymywanej z ła- 
ski i kosztem Jaśnie Wielmożnych hr. Potockich, 
otrzymały dzieci licznie zgromadzone przy drzewku 
dnia 26 b. m. różne podarki, a uboższym rozdano 
76 sztuk odzieży i obuwia. Za ten hojny dar dla 
wsparcia i zachęty dziatwy szkolnej JW. Dobrodzie- 
jom i WP. Bartonecowi, inspektorowi zakładów, za 
starania w tej sprawie, składa szczere podziękowanie 
kierownik szkoly. J. Stramski. 4 

— Zaręczyny. W Strzałkach koło Bóbrki odbyły 
się dnia 20 b. m. zaręczyny panny Klementyny Ru- 
dnickiej, córki Zofii z Mrozowiekich i śp. Teodora 
Lis Rudniekich, z p. Tadeuszem Czarkowskim - Gole- 
jewskim, ordynatem na Wysuczee. Ślub ma się odbyć 
dnia 28 stycznia 1895 r. w kościele parafialnym 
w Bóbrce. 

— Hurko przybył przed kilku dniami z żoną do 
Berlina i zamieszkał w pałacu ambasady rosyjskiej. 
Dziś ma się udać na Rivierę. W San Remo wyna- 
jął Hurko willę na 3-miesięczny przeciąg czasu. Stan / 
jego zdrowia w ostatnich czasach znacznie się pogot- 
szył. Znaczną część swoich ruchomości przesłał Hurko 
koleją terespolską do swoich dóbr Sacharowo w gu- 
bernii twerskiej, gdzie zamierza przepędzić lato. -— 
Opowiadają, że na powinszowanie, jakie Hurce prze- 
słał wielki książę Włodzimierz, były Jenerat gatai 
tor warszawski odpowiedział następującą depeBzą: 
„Powinszowania Waszej cesarskiej wysokości bardziej 
mnie zasmuciły niż ucieszyły." W petersburskich sfe- 
rach wojskowych panuje żywe zgorszenie z powotu 
tej zbyt jaskrawej wymówki, na jaką sobie no 
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Wnioski Wydziału krajowego w sprawie pro- 
wizoryum budżetowego na pierwszy kwartał ro- 
ku 1895 nie utrzymały się. Zmieniła je już ko- 
misya budżetowa, wychodząc z tego słusznego za- 
łożenia, iż prowizoryum musi być przyzwolone na 
podstawie jednolitego budżetu, podczas gdy Wy- 
. dział krajowy żądał upoważnienia do czynienia 
wydatków na podstawie budżetu z roku 1894, a 
do poboru dodatków do podatków na podstawie 
budżetu z roku 1895, który dopiero ma być uchwa- 
lonym. 

Imieniem komisyi budżetowej przedstawił poseł 
Stanisław Badeni następujące wnioski: 

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy do czy- 
nienia wydatków zwyczajnych z funduszu krajo- 
wego na rachunek roku budżetowego 1895 na 
podstawie budżetu na rok 1894. 

2) Sejm upoważnia do poboru dodatków do po- 
datków na fundusz krajowy w wysokości 65 cen- 
tów do każdego 1 złr. całej należytości państwo- 
wych podatków bezpośrednich. W mieście Krako- 
wie, tudzież powiatach krakowskim i chrzanow 
skim pobierać się będzie tylko 51 centów do- 
dgiku. (Według budżetu na rok 1894). 


Czas odnowić przedpłałę, 
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr.. 
miesięcznie 1 złr. 80 et. 

ga Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administraeya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod l. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym Bióro dzienników 
Piae Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach. 

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
seu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. 


Pamiętnik z wystawy krajowej. 


(X) Wydział krajowy przedłożył Sejmowi spra- 
wozdanie w przedmiocie zamierzonego wydania 
„Sprawozdania o wynikach powszechnej wystawy 
krajowej we Lwowie w roku 1894“. W sprawo- 
zdaniu owem podnosi Wydział krajowy, iż głó- 
wnem zadaniem tegorocznej wystawy krajowej 
było postawić przed oczy kraju dokładny obraz 
wyników jego kilkunastoletniej pracy i wysiłków 
celem wszechstronnego podniesienia krajowej pro: 
dukeyi, a tem samem wskazać, jakiemi siłami do 
dalszej pracy kraj rozporządza i jaką drogą do 
wytkniętego celu ma zmierzeć. Wystawa przeto 
stać się może i powinna punktem zwrotnym weko- 
nomicznym i cywilizacyjnym rozwoju naszego kraju. 

Podobne znaczenie — zdaniem Wydziału kra- 
jowego — miała też wystawa w roku 1877 po 
mimo jej skromnych stosunkowo rozmiarów. Od 
niej datuje się początek systematycznej pracy nad 
ekonomicznem podźwignięciem kraju, okazała ona 
bowiem skromne a jednak dla wielu nieznane i 
niespodziewane zarodki sił. Poczęto siły te rozwi- 
jać. Szkoły fachowe przemysłowe i rolnicze, sty 
pendya, mające przysposobić pracowników na 
wszelkich polach ekonomicznego życia, żywsza 
działalność około melioracyj i podniesienia hodo- 
wli bydła, to wszystko są skutki impulsów, da- 
nych przez skromną lwowską wystawę z r. 1877. 

Tegoroczna wystawa okazała znaczny rozwój 
tych sił, które mogą być ku ekonomicznemu po- 
dźwignięciu kraju zużytkowane. Okazała ona zna 
komity postęp pod względem fachowego uzdolnie- 
nia pracowników w wielu gałęziach przemysłu, 
ale łudziłby się, ktoby z wystawy wyprowadził 
wniosek, że nasza produkcya tak się podniosła, 
aby już można mówić o istotnej zamożności kraju. 

Produkcya ta — zdaniem Wydziału kraj. — 
zrobiła postępy pod względem jakości swej, pod 
względem wartości wyrobów, ale ilościowo stoi 
jeszcze bardzo nisko, nie daje ludności dostatecz- 
nego zarobku, nie wystarcza na zaspokojenie po- 
trzeb krajowego targu i krajowej konsumcyij, za 
wsze jeszcze zmuszonej do zaopatrywania się 
w obce wyroby. Jeżeli przeto wystawa może każ- 
demu, o przyszłość kraju dbałemu obywatelowi 
dać niewątpliwie wielkie zadowolenie, to zadowo- 
lenie to odnosić się może tylko do tego, iż widzi 
my możność, ale tylko możność — rzeczywistego 
ekonomicznego podżwignięcia kraju, zwiększenia 
tej produkcyi, która jest i stworzenia nowych ga 
łęzi produkeyi. Tę możność stworzyły prace, pod. 
jęte po wystawie zr. 1877; wyzyskanie wyników 
tych prac, zamienienie owej możności w czyn 
rzeczywisty, powinno być celem usiłowań i prac 
kraju po wystawie r. 1894. Ku temu zaś nie wy- 
starczą — zdaniem Wydziału krajowego — sta- 
rania samych władz, ku temu trzeba zaintereso- 
wania szerokich kół społeczeństwa naszego, zwła- 
szczą zaś tych, które do pracy ekonomicznej 
wnieść mogą ożywczą siłę kapitału. Ażeby ten 
pożądany zwrot w naszem ekonomicznem życiu 


Szanowna Redakcyo! 

Z powodu umieszczonego w Nrze 296 z dnia 30 
grudnia 1894 r. Głosu Narodu w sprawie spadku 
po śp. X. kardynale Albinie Dunajewskim, artykułu 
„Więcej światła“, proszę o udzielenie do publicznej 
wiadomości w najbliższym Nrze Czasu następującego 
sprostowania: 

Jako komisarz sądowy do spisania aktów spadko- 
wych po śp. X. kardynale Dunajewskim — wydele- 
gowany, poczuwam się do obowiązku sprostować 
mylną wiadomość, podaną w Nrze 296 Głosu Na- 
rodu w artykule wstępnym pt. „Więcej światła”, a 
mianowicie ustęp: „W biurku, w którem znajdowały 
się fundusze, powyżej wyszczególnione, zastępca no- 
taryusza p. K. znalazł 29 opasek z napisem: Na 
Wawel. — Czyż nie pospadały one z owych kwot 
różnorodnych* ete. etc. 

Otóż oświadczam, że po śp. X. kardynale Duna- 
jewskim — przy poszukiwaniach, przezemnie prze- 
prowadzonych, nie znalazłem żadnych próżnych opa 
sek z napisem na Wawel. 3 

Fundusze „na Wawel*, co znaczy na restauracyę 
katedry na Wawelu, znalazłem w kowertach z li- 
atów do śp. X. Kardynała pisanych, na których były 
napisy (ołówkiem) „na Wawel* lub „na Katedrę“ 
lub „za dyspensę“. | 


Nową powieść 
Henryka Sienkiewicza 


osnutą na tle dziejów apostolstwa chrześciańskiego 
pod tytułem: 


„quo W:zaclis.** 


zaczniemy drukować w odcinku naszego pisma 
w ciągu pierwszego kwartału 1895 r. 
Upraszamy więc o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, abyśmy mogli unormować nakład. Dla opó 
żniających się z przedpłatą, mogłoby nam zabra- 
knąć numerów z początkowemi fejletonami: „Quo 
Wadis.** 


Lwów 30 grudnia. 


(X) W sobotę ukonstytuowały się następujące 
komisye sejmowe: 
~ budżetowa, wybierając pp.: Dunajewskiego 
prezesem, Stanisława Badeniego i Jana Stadni 
ckiego zastępcami prezesa, Scipiona i Paszkow- 
skiego sekretarzami ; ; 
administracyjna, wybierając pp.: Zaleskie 
go prezesem, Koziebrodzkiego i Wodzickiego za- 
stępcami prezesa, Trzecieskiego i Franciszka Roz- 
*wadowskiego sekretarzami. 
prawnicza, wybierając pp.: Zolla preze- 


=== 


KRONIKA. 
Kraków 31 grudnia. 


Z powodu uroczystości Nowego Roku, następny 
Ner „Czasu“ wyjdzie w Środę dnia 2 stycznia 
wieczorem. 


członka domu cesarskiego pozwolił dymisyonowa 
j.-gub. Królestwa Polskiego. l 

— Z Rzymu piszą do warszawskiego Słowa: Nie 
mówiąc już o kolonii duchownej z JE. kardynałem 
Ledóchowskim na czele, z domem pod Monte Pinęio 
i konwiktem na via-dei Maroniti, t. zw. „Colleggio 
Polacco,“ wspomnę o kolonii polskiej wogóle. Ofk 


— Zapiski osobiste. JE. p. Minister Jaworski 
wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem przybył tutaj 
ze Lwowa, a dziś rano odjechał do Wiednia. 


x 
Ą 


ZER 


przed kilku tygodniami odbył się w Wenecyi ślub 


| grabiów Pauluccich. Dom pp. H. Siemiradzkich na 
via Gaeta w Rzymie otwiera się i to rzadko, tylko 
, dla kółka najbliższych znajomych. Wiktor Brodzki, 


mu Okraszewska), przyjmujących w zimie w pałacu 


„burga, a mający kilka willi w Sinigalii pod Ankoną; 


schyłku panowania Napoleona I, za odznaczenie się 


_ rondellem. „Pozostanie ona po wszystkie czasy wido- 


jest bodaj najbardziej interesującem miastem środ- 
, kowo-europejskiego wschodu“. Także w części spra- 


Odrzywolskiego, Demetrykiewicza i Tomkowicza. Nie- 
stety wkradły się tu dotkliwe pomyłki. I tak, żeby 


- restauracyi kaplicy Zygmuntowskiej poniesiony przez 


„i u św. Floryana, oraz o pałacu królewskim na Wa- 
welu w Krakowie, dalej o Łapczycy, Dębnie, Niepo- 
 łomicach, Bochni, Szczepanowie, Malawie, Woli Ra- 
_ fałowskiej, Dobrzechowie, Krużlowej, Rzeszowie, Ko- 
zach i Oświęcimiu. 


_w Tarnowie i dyecezyi tarnowskiej szeroko są znane 
1 uznane, wydał w ciągu r. 1894 Praeludia organi, 
„jako opus V swojego utworu. Spory zeszyt litografi- 
snie odbity, przedstawia się nader okazale. Zawiera 


A $ 


A CZAS z Wtorku 1 Stye 


znia 1895. 


zmarły umiał pojąć i spełniać swoje obowiązki, 
świadczy zbyt krótka niestety działalność jego 
jako prezesa dyrekcyi Zjednoczonego Tow. przyj. 
sztuk pięknych w Krakowie. Wszystkiem się tam 
zajmował, o wszystkiem pamiętał i na każdym 
punkcie troskliwie przygotowywał ulepszenia. Dość 
przejść się po salach wystawy, aby widzieć, jaki 
tam umiał zaprowadzić ład, porządek i system. 
Ten duch organizacyjny, obok wysokich zalet ar 
tystycznych i znajomości tajników sztuki, wska. 
zuje też, co mógł był uczynić dla krakowskiej 
Szkoły sztuk pięknych i eo ona przez Śmierć jego 
straciła. Cześć jego pamięci. 

Po mowie tej, złożono trumnę na karawanie, 
zaprzężonym w cztery konie, i okrytym wieńcami 
tak, że wydawał się jednym wielkim bukietem 
kwiatów, unoszącym się nad trumną. Wtedy ru- 
szył orszak żałobny. Na czele szło duchowień. 
stwo świeckie i zakonne, za niem trumna, za 
trumną najbliższa rodzina, mianowicie wdowa, syn 
Zygmunt, córka pani Marya Wożniakowska Mar 
cyanowa, kuzynka i wychowanica panna Sebald; 
bracia zmarłego: jenerał - porucznik Maksymilian 
Rodakowski i jenerał-kawaleryi Józef Rodakow- 
ski; bratanakowie Wacław, Paweł i. Kazimierz Ro- 
dakowscy ; wreszcie rodziny pp Dąmbskich, Grab- 
kowskich, Wożniakowskich, /Straszewskich, Go- 
dlewskich i Żeleńskich. Dałej za rodziną szedł 
olbrzymi orszak żałobny, złożony z najwybitniej- 
szych osób naszego miasta. W orszaku tym byli: 
JE. Dr Jul. Dunajewski, komendant korpusu fmp. 
bar. Albori, p. delegat Laskowski z małżonką, 
prezes Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tar- 
nowski, sekretarz jeneralny Akademii prof. Dr 
Smolka oraz grono akademików, prezydent mia- 
sta p. Friedlein z wiceprezydentem Drem Pieniąż- 
kiem i gronem radców miejskich, bardzo wielu 
profesorów Uniwersytetu, profesorowie szkoły sztuk 
pięknych, Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych i Muzeum narodowego, 
znane tutejsze rodziny obywatelskie, prezes Koła 
literacko artystycznego , Juliusz Kossak z zastę- 
pem członków Koła, cała tutejsza kolonia litera- 
cka, malarska i rzeźbiarska, urzędnicy Zjedn. To- 
warzystwa przyj. sztuk pięknych i młodzież Szkoły 
malarskiej. 

Orszak przeszedł ulicą Szewską, Rynkiem, Mi- 
kołajską, Kopernika, Strzelecką, Rakowieką na 
cmentarz krakowski, gdzie zwłoki złożono w gro 
bie rodzinnym. 


on 52 prelndyów we wszystkich tonacyach majoro- 
wych i minorowych, z krzyżykami i z bemolami. 
W niektórych tonacyach jest ich po kilka o różnym 
charakterze i różnych rozmiarach. Świeże i miłe mo- 
tywa, umiejętne prowadzenie głosów, pozwalają zali 
czać te preludya do muzyki poważnej; wielka zaś 
ich rozmaitość, oraz cechy techniczne i artystyczne 
szczególnie podnoszą praktyczną ich wartość dla or- 
ganistów, którzy w sztuce swojej w pewnym stopniu 
doskonałości są wyćwiczeni, Oby już raz tego ro 
dzaju preludya wyrugowały owe liche przegrywki 
fortepianowe, któremi do dziś dnia raczy nas wielu 
organistów nietylko wiejskich, ale w samym nawet 
Krakowie. 


panny M. Chludzińskiej z gub. mohilewskiej z księ- 
ciem Liguori, urzędnikiem w biurze austryackiego 
Tow. nawigacyjnego „Lloyd.“ Państwo młodzi osia- 
dają w Wenecyi, gdzie posiadają juź krewnych, mar- 


zwykle oddany rzeżbie, dzisiaj, pomimo już pode- 
szłego wieku, zajmuje się wynalazkiem sterowania 
balonami, żyje balonami, żyje bardzo zamknięty, tak 
samo jak i P. Weloński. Bawi tu obecnie hr. Mier, 
z domu Turkułł, ze Lwowa, z siostrą, panią Comello, 
w mtyśli osiedlenia się na stałe. Z innych domów pol- 
skich przebywają pp. A. Mańkowscy z Wołynia, ma- 
jący tu rodzinę ks. Faleonierich, br. Carpegna. Znany 
jest także dom pp. Piacentinich (pani Piacentini z do- 


Pogrzeb ś. p. Henryka Rodakowskiego. 


swoim na via del Viminale; zaglądają tu od czasu 
do czasu pp. Stanisławowstwo Kierbedziowie, znani 


Niespodziewana śmierć znakomitego artysty wy- 
dobrze w kołach towarzyskich Warszawy i Peters- 


wołała głęboki żal w całem społeczeństwie na- 
szem. Wyrazem żalu było liczne odwiedzanie 
zwłok w domu żałoby, oraz kondolencye składane 
rodzinie, I tak list kondolencyjny, do żony 5. p. 
Rodakowskiego wystosowany, a podpisany przez 
wszystkich obecnych w Krakowie członków Dy- 
rekcyi Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
wręczony jej został w sobotę wieczorem. W nie- 
dzielę przed południem członkowie Dyrekcyi To 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych pp. Seweryn 
Bóhm, Stanisław Tomkowicz i Karol Zaremba, 
złożyli u trumny wspaniały wieniec z liści lauro- 
wych i palmowych, z napisem na czarnych szar- 
fach: „Dyrekcya Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych nieodżałowanemu prezesowi Henrykowi 
Rodakowskiemu,* poczem w imieniu Dyrekcyi zło- 
żyli kondolencyę rodzinie, przyjęci przez braci i 
syna nieboszczyka. W południe wreszcie złożył 
kondolencyę rodzinie prezes koła literacko - arty- 
stycznego krakowskiego Juliusz Kossak. Nadto 
nadeszło z kraju i zagranicy bardzo wiele tele. 
gramów kondolencyjnych; mianowicie nadesłali 
depesze: JE. p. minister oświaty Dr Madeyski, 
Wydział krajowy, Artyści warszawscy (Gerson), 
Towarzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu (Enge- 
stróm), Dyrekcya poznańskiego tow. sztuk pię 
knych, Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie, Prezydyum Rady m. Lwowa (Moch 
nacki) Zakład narodowy imienia Ossolińskich, 
Koło literackie we Lwowie i t. d. 

Zwłoki złożone na katafalku, otaczały krzewy 
i rośliny. U stóp trumny złożono ordery zmarłego: 
a mianowioie order Franciszka Józefa, legii hono- 
rowej i belgijski Leopolda, oraz medale: wielki 
złoty z 1852,r., złoty z wystawy paryskiej 1855 
r. wreszcie złoty za portret ks. Napoleona. Trum- 
na okryta wspaniałymi wieńcami, z pomiędzy któ- 
rych wymienić należy wieńce: od Wydziału kra- 
jowego, od Muzeum narodowego, od Stowarzysze- 
nia malarzy polskich, od zjednoczonego Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, od Koła literacko- 
artystycznego, od szkoły sztuk pięknych i t. d. 

Przed godziną 3 zebrały się w ulicy Krupni- 
czej, wzdłuż plantacyj aż do ulicy Szewskiej liczne 
zastępy osób, pragnących oddać ostatnią posługę 
zmarłemu. Po odprawieniu modłów przez ducho- 
wieństwo, wyniesiono trumnę przed dom. 

Tu przemówił nad marami prof. historyi sztuki 
na uniwersytecie Jagiellońskim i członek Dyr. 
Tow. przyj. sztuk pięknych, p. Maryan Sokołow- 
ski, żegnając zmarłego w imieniu Tow. przyj. 
sztuk pięknych w tych mniej więcej słowach: 

Niedawno obchodziliśmy rocznicę śmierci Ma- 
tejki — rzekł mowca — dziś grzebiemy Roda- 
kowskiego. W tych dwóch postaciach skupiają się 
dwa najważniejsze czynniki rozwoju malarstwa 
polskiego: Matejko wniósł w nie twórczą potęgę 
geniuszu — Rodakowski polor europejski, zacho- 
dnią wytworność, subtelność obserwacyi, pełne 
miłości wniknięcie w kształty i ducha człowieka. 
Wrodzony popęd i zapał, wbrew życzeniom ojca 
i już rozpoczętemu prawnemu zawodowi, z nie- 
przepartą siłą pchnął młodzieńca na drogę arty- 
styczną. Była to epoka końcowa świetnego roz- 
kwitu romantyzmu w sztuce francuskiej, którego 
Eugeniusz Delacroix był najpotężniejszym przed- 
stawicielem. Rodakowski wszedł do pracowni Le- 
ona Cognieta, którego sława, jako znakomitego 
nauczyciela ściągała nietylko Francuzów, ale tłu- 
my cudzoziemców do Paryża. W epoce, kiedy o 
sztuce polskiej głucho było w Europie — młody, 
nieznany Polak zdobywa sobie w r. 1852 wielki 
złoty medal za malarstwo w ognisku ruchu arty-. 
stycznego, w Salonie paryskim, a zdobywa por- 
tretem znakomitym jenerała Dembińskiego, który 
podziwiać możemy w Muzeum narodowem kra 
|kowskiem. Niebawem zdobywa kilkakrotnie podo- 
bne wielkie nagrody na wystawach następnych, 
a Rodakowski staje się ulubionym portrecistą ksią 
żąt i monarchów i najwykwintniejszych znawców 
zachwyca, spadają nań zaszczyty i ordery. Zara- 
zem najpierwsze umysły zarówno społeczeństwa 
emigracyjnego polskiego, jak Świata zagraniczne 
go, szukają jego przyjażni, ceniąc wysoko jego 
talent, inteligencyę i wykształcenie. Ale on myśli 
o Polsce. Przenosi się do kraju i we Lwowie roz- 
poczyna ok. r. 1860 błogą działalność, zarówno 
obrazami swoimi wskazując poziom, na jakim stoi 
sztuka zachodnia, jak osobistym wpływem i za- 
chętą rozniecając interes dla malarstwa i życie 
artystyczne. Sam maluje dużo, tworzy kilka słyn- 
nych obrazów historycznych z dziejów Polski, 
odtwarza sceny z przyjęcia cesarza we Lwowie, 
robi kompozycye z tematów Iliady i Odyssei — 
ale przedewszystkiem jest portrecistą. Jest on 
w nich prawdziwym psychologiem. Z miłością i 
głębokiem zrozumieniem umie on nietylko obser- 
wować najsubtelniejsze rysy postaci, ale wniknąć 
w naturę i duszę modelu. Był razem kolorystą i 
celował w rysunku , który jest sumieniem malar- 
stwa. Kilkadziesiąt portretów jego należy do naj- 
lepszych dzieł współczesnych tego rodzaju. 

Ale obok malarza był Rodakowski charakterem. 
Nietylko odznaczała go niezwykła prawość i brak 
cienia nawet egoizma, lecz dokoła siebie umiał 
roztaczać urok, którym podbijał serca wszystkich, 
co z nim w styczność weszli; był to urok cywi- 
lizacyi zachodniej w formach obejścia, polorze we 
wszechstronnem wykształceniu, życzliwej dla ka- 
żdego uczynności; przedewszystkiem niewymownej 
dobroci. Czyj próg przestąpił, w tego dom wnosił 
atmosterę pogody i słodyczy, ukojenia i równo- 
wagi duchowej. Dziwny zbieg okoliczności spra- 
wił, że kiedy Rodakowski przeniósł się i osiadł 
w Krakowie dogorywał Matejko. Oczy wszyst- 
kich zwróciły się na zasłużonego artystę — wszy- 
sey odczuli, że on jeden może godnie zająć opró- 
żnione miejsce dyrektora krakowskiej Szkoły sztuk 
pięknych. Uznały to i sfery rządzące. Wszakże 
zanim nadeszła gotowa już nominacya, śmierć 
znienacka przerwała pasmo tego żywota. — Jak 


pp. Colonna Czosnowscy (ona z domu baronówna 
Lenval). Niema wprawdzie już w Rzymie pułkownika 
kawaleryi di Foggia, Gustawa Jaraczewskiego, nad- 
zwyczaj popularnego w high-lifie rzymskim, który 
teraz opuścił służbę wojskową i osiadł z żoną na wsi 
pod Viterbo. Natomiast zjechał z Krakowa na zimę 
znany malarz Aleksander Gierymski. Malarz Karol 
Miller pognał na zimę do Palermo pod cieplejsze je- 
szczę niebo, stosownie do porady lekarzy. Kilku młod- 
szych malarzy spotyka się czasem w Caf6-Greco An- 
tico, zabytku starego Rzymu, ciemnej i niesympaty- 
cznej kawiarni. Na wiosnę sezon turystów, a więc i 
polskich gości się ożywia, ściągają oni na święta 
wielkanocne, choć i teraz można natknąć się i na 
znane twarze i na dobrych znajomych. 

— Testament Lessepsa, skreślony 1 maja 1889 
roku, został już otworzony. Nie przedstawia on po- 
łożenia majątkowego zbyt świetnie, tak, iż głównym 
zasiłkiem wdowy i dzieci będzie renta, jaką w roku 
zeszłym przyznało Towarzystwo kanału Suezkiego 
swojemu twórcy i jego rodzinie. Okazuje się więc, iż 
przedsiębiorstwo panamskie, na którem wielu porobiło 
miliony, pochłonęło cały, a duży majątek Ferdynanda 
Lessepsą. W testamencie zmarły życzy sobie, aby 
starsi członkowie rodziny używali tytułu hrabiowskiego, 
oraz rozporządza czterema cennymi przedmiotami pa- 
miątkowymi: pucharem srebrnymś licznie cyzelowanym 
(dar cesarzowej Eugenii), oraz trzema bronzami, po- 
chodzącymi z ruin i wykopalisk Herkulanum. „Niech 
te pamiątki — pisze — zostaną w posiadaniu ro- 
dziny, ale niech potem oddane będą do Muzeum 
w Lonuvrze.* Dwaj najstarsi synowie (z pierwszego 
małżeństwa) mają się opiekować wraz z wdową ma- 
łoletnimi członkami rodziny. Tytuł hrabiowski, o któ- 
rym mowa, otrzymał ojciec testatora w r. 1815, na 


Nabożeństwo żałobne za duszę 8. p. Henryka 
Rodakowskiego odprawionem zostanie we środę 
dnia 2 stycznia o godz. 10 rano w kościele OO. 
Kapucynów. 


Ostatnie wiadomości. 


przy obronie eskadry na Korfu. - 

— Nekrologia. W dniu 29 b. m. w Krakowie 
umarła Apolonia z Micewiczów Żukowska , w 84 
roku życia, była obywatelka z Radzymińskiego, a na- 
stępnie z Kutnowskiego, w Królestwie Polskiem. Była 
to niewiasta wielkich cnót i bardzo wiele strat mę- 
żnem sercem w swem Życia poniosła. Po 1863 r., 
oprócz strat majątkowych, utraciła męża, Kajetana, 
który, wieziony ua Syberyę, umarł w Niżnym No- 
wogrodzie. Nadto trzej jej synowie: Józef, Henryk i 
Antoni, polegli w powstaniu. — FPogrze! tej przeza- 
enej niewiasty odbył się dzisiaj przed południem, tj. 
31 grudnia, z kaplicy Matek Felicyanek na Blichu. 
Kondukt żałobny prowadził X. prałat Dr Wine. Smo- 
czyński, proboszcz z Tenczynka, a zwłoki zmarłej 
złożono w grobie Matek Felicyanek. 


Petersburski Kraj zaznacza, iż nominacya hr. 
Szuwałowa „odpowiada w danym razie najbar- 
dziej oczekiwaniom społeczeństwa polskiego; wedle 
ogólnej bowiem opinii, nowy wielkorządca z pil- 
nem przestrzeganiem ustaw i interesów państwo- 
wych, łączy wysokie przymioty charakteru i po- 
glądy humanitarne.* Następnie zbija Kraj pogląd 
korespondenta jednego z dzienników petersbur 
skich, jakoby epoka, w której Hurko obejmował 
swoje stanowisko, była epoką wrzenia umysłów i 
zupełnego ignorowania interesów. państwowych. 
Faktem jest, że właśnie na lata 1880—1883 przy- 
pada najsilniejszy wzrost idei umiarkowanych. 
Nie było żadnej fermentacyi, owszem cierpliwe 
wyczekiwanie, z zupełnem zrozumieniem wyma- 
gań państwowych. Przypomnijmy sobie, eo było 
w roku 1883. Kraj obszernie zastanawia się nad 
rządami jenerała Albedyńskiego, które „wniosły 
po raz pierwszy w duszę skołatanego społeczeń- 
stwa polskiego uspokojenie i równowagę.* Donio- 
słość pacyfikacyjnej działalności jenerała Albe- 
dyńskiego i osiągniętych przez nią rezultatów, 
ocenił także cesarz Aleksander III, wydawszy do 
niego na parę miesięcy przed nominacyą Hurki 
reskrypt w tych słowach: „Spełniając te ważne 
obowiązki, zachowywaliście zawsze nietykalność 
prawa, otaczając swą opieką zdobycze pracy i 
wszystko, eo zmierzało do powiększenia dobro- 
bytu wszystkich klas ludności przez was rządzo- 
nej, przyczyniając się w ten sposób do urzeczy- 
wistnienia planów naszych, których niezmiennym 
celem jest dobro wszystkich naszych wiernych 
poddanych i ich między sobą zbliżenia.* 

Russkaja Żizń w artykule, napisanym z powodu 
nominacyi Szuwałowa, polemizuje z dziennikami 
Nowoje Wremia i Moskow. Wiedom. i twierdzi, 
że dzienniki te przeszkadzają zbliżeniu się Pola- 
ków do Rosyan. 

Nowosti poświęcają oddzielny artykuł kwestyi, 
„co jest rusyfikacya?* Artykuł zamyka się zda- 
niem, że asymilacya wszystkich żywiołów ludno- 
ści na gruncie państwowości, uspołecznienia i 
wiernopoddańczego przywiązania, bez tendencyi 
do zalania indywidualności w narodowościach — 
oto istotnie kulturalne i cywilizacyjne zadanie 
tak wielkiego mocarstwa, jak Rosya. Rusyfikacya 
będzie się sama dokonywała w miarę rozwoju 
narodu rosyjskiego, przedstawiającego zupełnie 
odpowiedni grunt umysłowy i moralny do wy- 
tworzenia tej siły atrakcyjnej, która naturalnie 
pobudza każdego do cenienia wysoko swojej 
wspólnej ojczyzny i szczycenia się imieniem Ro- 
syanina. 

` Wedlug prywatnego telegramu Kur. Warsz. 
krążą w Petersburgu „pogłoski, jakoby w wyższym 
personalu ministeryum komunikacyj miały wkrótce 
zajść zmiany. 


Repertusr teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We wtorek 1 stycznia: Madame Sans-Góne, ko- 
medya w 4 aktach W. Sardou. 

We środę 2 b. m.: Pan Damazy, komedya kon- 
kursowa w 4 aktach J. Blizińskiego. 

We czwartek 3 b. m.: Świat nudów, komedya 
w 3 aktach Ed. Pailleron'a (występ p. Hoffmannowej). 

W piątek 4 b. m.: Prawem miecza, dramat w 5 
aktach J. Richepin'a, spolszczył wierszem J. 8. Cha. 
miec (przedstawienie popularne). 

W sobotę 5 b. m.: Zły zasiew, sztuka w 4 ak- 
tach O. Vischer'a (nowość). 

W niedzielę 6 b. m.: Zły zasiew (jak wyżej). 


We wtorek dnia 1 stycznia: Uroczystość Nowego 
Roku; sw. Mieczysława; we środę dnia 2 stycznia: 
św. Makarego w. i Martyniana, 


p E E AN a SVATE TC ARONA AALT EOE ENS NE a 
Ruch artystyczny i umysłowy. ` 


(E 

Sprawie zabytków przeszłości w Galicyi po- 
święca dosyć dużo miejsca najnowszy zeszyt kwar 
talnika Mittheilungen, będącego organem centralnej 
komisyi konserwatorskiej w Wiedniu. Baron Józef 
Helfert w ciekawym artykule o zburzeniu starej bra- 
my miejskiej św. Sebastyana w Salcburgu i o prą- 
dzie, niszczącym ślady dawnych warowni miejskich 
wogóle, podnosi z wielkiem uznaniem troskliwość 
Krakowian o zachowanie i utrzymanie klejnotu 
średniowiecznej sztuki fortyfikacyjnej, jakim jest bra- 
ma Floryańska z oryginalnym jej barbakanem, czyli 


mym znakiem i pomnikiem historycznym i artysty- 
czno-technicznym pełnej treści przeszłości miasta, 
które wskutek troskliwej czci, z jaką zachowuje tak 
liczne swoje szanowne starością zabytki budownictwa, 


wozdawczej w wielu miejscach jest mowa o zabyt- 
kach galicyjskich i o działalności konserwatorów pp. Petersb, Wiedomosti zamieszczają następujący 
rozkaz dowodzącego wojskami okręgu kijowskie- 
go, jenerała M. Dragomirowa: „Na żądanie gu- 
bernatora podolskiego, w czerwcu r. b. dwie se- 
ciny dońskiego wojska kozackiego zostały wy- 
słane przez naczelnika dywizyi w celu niesienia 
pomocy władzom cywilnym. Po poskromieniu za- 
burzeń władze cywilne uznały za potrzebne doko- 
nać „egzekucyi* na osobach podżegaczów. Dowo- 
dzący owemi secinami esauła nie żenował się wy- 
znaczyć do wykonania tej etgzekucyi kozaków. 
Gdyby ów esauła znał choć powierzchownie „prze- 
pisy o powoływaniu wojsk do współdziałania z wła- 
dzami cywilnemi*, gdyby więcej dbał o godność 
własną i honor kozaka, to nie robiłby swych pod- 
władnych oprawcami, wiedziałby bowiem o tem, 
że naszym obowiązkiem jest zmusząć do posłu- 
szeństwą krnąbrnych, a nie znęcać się nad po- 
skromionymi. Dowódcy 2 dywizyi zbiorowej za- 
lecam zamknąć esaułę na 7 dni w areszcie na od- 
wachu za użycie kozaków do egzekucyi. Nieraz 
już była mowa o tem, że nieznajomość ustawy 
służby garnizonowej oraz niespełnianie jej wyma- 


tylko ważniejsze przytoczyć , powiedziano, iż koszt 


Kasę oszczędności wyniósł 6.000 złr., kiedy wyniósł 
on 60.000 złr.; następnie, że na kościół w Bieczu 
wydała parafia 2.600 złr., kiedy złożyła już 26.000 
złr. Nie brak też błędów w innych szczegółach i ba- 
łamuctw co do osób. Oprócz przedmiotów wyżej wy- 
mienionych, jest jeszcze mowa o portalu i krużganńku 
Dominikańskim, obrazach Kulmbacha u Panny Maryi 


Dla organistów. X. Franciszek Walczyński, któ- 
rego zasługi około podniesienia muzyki kościelnej 


Be, 


jest jeszcze oznaczony. 


z Petersburga donoszą, że Fuad-basza otrzymał 
specyalne polecenie, aby cesarzowi Mikołajowi, 
ministrom i reprezentantom obcych mocarstw w Pe- 
tersburgu udzielił wyjaśnień co do sprawy armeń- 
skie. Fuad basza zapewnił, że Porta uczyni wszy- 
stko, co możliwe w celu poparcia konsularnej ko- 
misyi śledczej. Urzędnicy tureccy, którzy brali 
udział w zajściach, będą surowo ukarani. Fuad 


szłego tygodnia. 


tersburga: Towarzysz ministra komunikacyj Kri- 
woszeina, jenerał-porucznik Petrow, objął tymcza- 


tor, 


gań nawet w czasie pokoju może pociągnąć za 
sobą skutki szkodliwe dla służby, a nieprzyjemne 
dla wykonawcy. Jeszcze raz usilnie zalecam szcze- 
gółowiej się zapoznać z tą ustawą.“ 


= = 


Telegramy biura koresp. 


—— a 


Buda-Peszt 31-go grudnia. Cesarz przyjął 
wczoraj następujące osobistości na audyencyi pry- 
watnej: o godzinie 11 członka lzby magnatów, 
patryarchę Jerzego Brankowicza, o godzinie wpół 
do 12 dep. Ferdynanda Horanszky'ego, o godzinie 
wpół do 1 dep. Ignacego Daranyi'ego, o godzinie 
1 dep. Teofila Fabinyi'ego, o godzinie wpół do 
dep. hr. Andrzeja Bethlena, a o godzinie 2 dep. 
barona Karola Huszara. 

Cesarz udał się dzisiaj o godzinie 9 rano do 
Wiednia, gdzie przybędzie o godzinie 2 po połu- 
dniu. Dzień powrotu Cesarza do Budapesztu nie 


Buda-Peszt 31 grudnia. Cesarz przyjął hr. 
Khuen-Hedervarego wczoraj o godzinie 3 po po- 
ładniu na dłuższej prywatnej audyeneyi. W połu 
dnie konferował hr. Khuen-Hedervary z Weker- 
lem, a wieczorem przyszedł do klubu liberalnego 
i rozmawiał z wielu osobami. 

Buda-Peszt 31 grudnia. Cesarz wyjechał 
dzisiaj przed południem pociągiem dworskim do 
Wiednia. 

Wiedeń 31 grudnia. Cesarz przybył tu dziś 
po południu z Budapesztu. 

Berlim 31 grudnia. Prywatne korespondencye 


basza pozostać ma w Petersburgu aż do przy- 


Kolonia 31 grudnia. Köln. Ztg donosi z Pe- 


sowe kierownictwo ministerstwem komunikacyj. 
O następcy Kriwoszeina niema dotychczas stanow- 
czej wiadomości. Krążą pogłoski, że tekę tę otrzy- 
ma jeneralny inspektor rosyjskich. kolei książę 
Chiłkow. 

Paryż 31 grudnia. Dzienniki zapewniają, że 
dymisya jeneralnego gubernatora Lanessana nastą- 
piła wskutek znalezienia podczas rewizyi domowej 
u redaktora Canniveta, rządowych dokumentów, 
odnoszących się do urzędowania Lanessana w Indo- 
Chinach. Znaleziono również listy, w których La- 
nessan domaga się od Caniveta, aby utworzył 
syndykat dzienników w celu skierowania ruchu 
kapitałów do Tonkinu. Nominacyę Rousseawa na 
następcę Lanessana przyjęła prasa przychylnie. 

Rzym 3! grudnia. Ambasador książę Łoba- 
now udał się wczoraj w południe w towarzystwie 
sekretarza ambasady bar. Budberga do Watykanu. 
Obaj ubrani w galowe uniformy zostali przyjęci 
z uroczystym ceremoniałem. Ks. Łobanow został 
wprowadzony do prywatnego apartamentu Papieża 
i wręczył mu pismo cesarza Mikołaja, zawierające 
notyfikacyę wstąpienia na tron. Po audyencyi Ło- 
banowa, która trwała 35 minut, został przyjęty 
baron Budberg, wobec którego Papież wyraził za- 
dowolenie, że ks. Łobanow miał sobie powierzoną 
nadzwyczajną misyę i w ciepłych słowach wspo 
mniał o wybitnych osobistych przymiotach cesarza 
Mikołaja. Po audyencyach, które miały nader ser- 


deczny charakter, udał się ks. Łobanow i baron|* 


Budberg do kardynała sekretarza stanu Rampolli, 
a ten w ciągu popołudnia rewizytował ks. Łoba- 
nowa i wręczył mu w imieniu Papieża wielki 
krzyż orderu Chrystusa w brylantach. Na obiedzie, 
danym wczoraj wieczorem przez kardynała sekre 
tarza stanu Rampollę na cześć ks. Łobanowa, było 
obecnych kilku kardynałów, rosyjski minister-re- 
zydent Izwolski, członkowie ciała dyplomatyczne- 
go przy Stolicy papieskiej, oraz najwybitnietsi 
dygnitarze papieskiego dworu. 

Rzym 31 gradnia. Król i królowa podejmo- 
wali wczoraj wieczorem członków ciała dyploma- 
tycznego wraz z żonami, przyczem przyjmowali 
noworoczne życzenia. Przyjęcie, którego nastrój 
był bardzo serdeczny, przeciągnęło się do północy. 

Petersburg 31 grudnia. Cesarz Mikołaj wraz 
z małżonką wyjechać mają na wiosnę do Fin- 
landyi. 

Londyn 31 grudnia. Barka „Ossia“ rozbiła 
się pod Holyhead. Cała załoga w liczbie 24 ludzi 
zatonęła. 

Cetymia 31 grudnia. Według krążących tu 
wiadomości, gubernator Albanii wydał rozkaz a- 
resztowania wszystkich albańskich naczelników 
z powodu niesubordynacyi i dwuznacznego zacho 
wania się. 

Cetynia 31 grudnia. Serbski poseł w Wie- 
dniu Simiez otrzymał od ks. Czarnogórskiego wiel- 
ką wstęgę orderu Daniły. 

Zofia 31 grudnia. Sobranie przyjęło jedno- 
myślnie i ostatecznie projekt ustawy, odnoszącej 
się do zbrodni i wykroczeń przeciw osobie naczel 
nika państwa i jego rodzinie. Ustawa ta nakłada 
surowe kary za najlżejsze nawet obrazy lub za- 
czepki, wymierzone przeciw wspomnianym osobi 
stościom. Sobranie zakończy swą sesyę we wtorek, 
a do tego czasu będzie obradować bez przerwy 
dla załatwienia najważniejszych projektów. 

Belgrad 31 grudnia. W procesie Cebinacza 
zakończyły się wywody obrońców i prokuratora. 
Wyrok zapaść ma za kilka dni. 

Algier 31 grudnia. Arcyksiążę Ludwik Sal- 
wator, który podróżuje pod nazwiskiem Neudorf, 
przybył tu onegdaj z Palma i odwiedził cesarzo- 
wę Elżbietę. Cesarzowa opuszcza w najbliższych 
dniach Algier i udaje się w podróż przez prowin- 
cyę Konstantynę, przyczem zwiedzi Biskrę. i 

Waszyngton 31 grudnia. Nowo zamiano | 
wany austryacko - węgierski poseł Hengelmiiller 
przyjęty został wczoraj na audencyi przez pre- 
zydenta Clevelanda, który w pochlebnych słowach 
wyrażał się o poprzednim pośle p. Schmidt-Tavera. 

Nowy-Work 31 grudnia. Przy ul. 24 znisz- 
czył pożar doszczętnie jednę z fabryk. Dwóch żoł- 
nierzy straży pożarnej zginęło w płomieniach. 

W Louisville spłonęło kilka domów handlowych. 
Szkoda wynosi około 500.000 dolarów. © 

W Toledo (Ohio) padł pastwą płomieni elewa- 

zawierający 625.000 buszli pszenicy, Szkoda 
wynosi 575.000 dolarów. l 
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Ud Administracyi „Gzasu‘““ 
Na sarkofag dla 8. p. X. kardynała Dunajew - 


SARE EEN O OE AJ 


skiego nadesłali X. Fr. Jamiński z Jeleśny 5 złr., 
X. M- Ślepieki 2 złr, X. S. Skoczyński 2 złr. 

Na pomnik dla ś. 
skiego nadesłał X. W. Podlewski 3 złr. 


kowski 10 złr. w zamian za składanie życzeń no- 
worocznych. . 
Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożył Dr St. Abłamowicz, adwokat, 2 złr. zamiast 
rozsyłania biletów z życzeniem Nowego Roku, 
prof. Dr Bystroń wraz z żoną 1 złr. zamiast ro- 
zesłania powinszowań noworocznych. 
Na zakład Brata Alberta nadesłał Dr K. Szym- 
kiewicz 3 złr. zamiast rozesłania powinszowań 
noworocznych, T. ©. z Gożdzichowa 15 złr. 19 ct., 


2/J. ©. 1 złr. 


-Dla głodnych dzieci nadesłał St. Szymkiewicz 
2 złr. zamiast rozesłania powinszowań noworo- 
cznych, Jadwiga Szymanowska 2 złr., I. B. 2 złr., 
prof. Dr Bystroń wraz z żoną 1 złr. zamiast ro- 
zesłania powinszowań noworocznych, Józef Śliwi- 
cki 1 złr. zamiast życzeń noworocznych, p. radca 
Szybalski 5 złr. zamiast powinszowań noworo- 
cznych. ; 

Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłano 


łaczycach. 
Dla wdowy po $. p. Stanisławie Wojnarskim 
złożono pod lit. S. B. 1 złr. 


BRABESZANKE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcy!) 


Ball- Seidenstoffe von 35 kr. bis 
fi. 14:65 per Meter — sowie schwarze, weisse 
und farbige Henneberg-Seide von 35 kr. bis 
f. 14:65 per Meter — glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. 
Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.), 

orto< und steuerfrei ins Haus. Muster umge- 


Seiden -Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hof- | 
lief), Zürich. (66 1-7) | 


Wyszedł 
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Józefa Czecha 


na rok Pański 
Sp 
(rok wydawnictwa sześćdziesiąty czwarty). 


Pomiędzy wielu artykułami zawiera także 
dział informacyjny znakomity, w którym wielkiej 


wyczerpująco napisany. — Wykaz domów, ich wła- 


nowego ponumerowania domów. ng 
Kalendarz ten obejmuje 
przeszło 360 stron druku in quarto. 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


W handlach na prowineyi kosztuje 60 ct. 


Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie. 
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach. 


Hoiel Bristol 
w Wiedniu |. Karntnerring Nr 7. 
Mag" Pierwszorzędny hotel -@BẸ 


Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj- 
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 


Piwo staropilzeneckie. 
(2699 9-27) 


B. adwokat przysięgły i obrońca sądowy w Kró- 
lestwie Polskiem, zmuszony okoliezaościami do 
wychodżtwa z kraju, a obecnie zostający z żoną 
i trojgiem małoletnich dziatek w pożałowania go- 
dnem położeniu i nędzy, prosi litościwe i szlache- 
tne osoby o jakąkolwiek zapomogę lub odpowie- 
dnią stałą pracę. Nędza sprawdzona przez Siostry 
Miłosierdzia. 

Łaskawe datki lub ofiarowanie jakiej pracy dla 
proszącego przyjmuje Administracya „Czasu.* 
o i R OT | 


0 litość i materyalną pomoc! 


uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
nagle š. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj- 
większej nędzy. 

Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 
przyjmuje p. ©. Dembiński w Bazarze krajowym 
w Krakowie przy ulicy św. Anny. í 


HURA TELEGRAFECZWH. 
Wieden 31 grudnia. 2 g. 30 min. po południu. 


air, ob gir, KÓW 

$ papier. opod.. |100 05 lobank ..... 179 60 
ea oma , |L0 05 Ron 0 12 75 
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JBeritim 21 grudnia. 
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krotki Wiedeń | . 164 45 | giia aka i, 87 
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...|219 25 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


Dla krakowskiej Harmonii nadesłał Z. Jałbrzy- 


6 złr. zebrane na obchodzie Kościuszkowskim w Ko- 


end. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. - i 


ważności o podatkach i należytościach rządowych, 


ścicieli i nowych ulic miasta Krakowa, według 


p. X. kardynała Dunajew- A 


AN 
EN. 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


Cena 60 ct., z przesyłką poczt. 85 Ct. 


TAE 


"a f 
Liban S 


Oba numera równie bogato illustrowane 
zakresie: powieści, podróże, obrazki z 


naukowe, ciekawe zagadnienia i łamigłówki. 
Staty dodatek ksiażkowy! 
Współpracownictwo najznakomitszych sił na polu literatury dla młodzieży ! 


o Wysoka Rada szkolna krajowa poleciła skończone już i oprawne 
R roczniki „Wieku młodego* na premia i do bibliotek szkolnych. 


Prenumerata roczna wynosi 5 złr. w. a. już wraz z przesyłką pocztową 
i dodatkiem książkowym. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, ul. Chorążczyzny l. 18. 
„Podróż na Wystawę Iwowską" 
najnowsza i najzabawniejsza gra towarzyska dla dzieci i młodzieży wyszła nakładem 
 Redakcyi „Wieku Młodego“. 
W eleganckich kartonowych pudełkach. 


“Do nabycia w Redakcyii wh 


u pp. Kauczyńskiego i Millera, w Krakowie u p. Fenza. . 
2 7 Cena I złr. 30 ct. (2990.3 3) 


| w Krakowie, ulica Szewska l. 19. 
PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA 


Pralnia, Farbiarnia i Apretura 


przyjmuje do czyszczenia , farbowania 


robę damską, Materye wełniane, Jedwabie, Plusze, Aksamity, Pióra strusie 
i ozdobne, Parasole i Parasolki, Keronki i wstążki, Garderobę męską, 
Uniformy wojskowe, i cywilne, 
Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery, Firanki i tp. 


Ważne dia pp. Kupców: Przyjmuje się do farbowania 
na każdy kolor modny WSZELKIE MATERYE sklepowe, które na wysta- 


wach sklepowych wypłowiały lub kolor tychże wyszedł zupełnie z mody. 
J P. (2911-8 10) 


ING nie sprawia 


patentowanego 


pałentowanego 


| MYDŁA 


pałentowanego 


ałentowanego 


pałenłowanego 


MYDŁA MURZYŃSKIEGO pwsiczon: rzez s k stanowi. 


Do nabycia we wszystkich większych ha 


Główny skład w Wiedniu, I., fienngasse 6. 


„AGE |. DLA DZIECI NAJMILSZY PODAREK! 
OE 
» WIEK WEZ O D Y: 

dwutygodnik jllastrowany dla dzieci i młodzieży w wieku od lat 6 do 15, 


wychodzi pod redakcyą ZOFII i IRENY MROZOWICKICH. 
Osobny dział dla starszej, a osobny dla młodszej dziatwy ! 


JE” FE AA TWE EE" 


MYDŁA MURZYŃSKIEGO >" ggio orn pigti 
MURZYŃSKIEGO "© e ae ie 
MYDŁA MURZYŃSKIEGO "iek zazwyczaj zy razy. 
MYDŁA MURZYŃSKIEGO Hee tie. EES 


CZAS z Wtorku 1 Stycznia 1895. 


je 


Stelmach i Karbowy 


potrzebni są od Nowego Roku. — 
Zgł sić się pod adresem: Obszar dworski 


brewiarzyk Tercyar di 


I 
z 
a 


odpise; 
enera: 


Lubzina, poczta Ropczyce. (2997-2-2) 


Subjekt 


handlowy, zdolny, z dłuższą praktyką 
z handlu korzennego, z chlubnemi świade- 
ctwami, poszukuje posady. Adres: F. $. 
poste restante Wieliczka. (2998-2 4) 


ZABAWKI 


T A TW H IE 
SĄ W HANDLU 


w. C. Amgeliisa 
(dawniej F. Bruno Hahna) 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia 
odwrotną pocztą,  (2766-13-) 


pu 
D; 


ej 
dacáni 


ułożony przez 


z 


LA dz, q © A 
PALA A 
ZYC ag PRU At SOC PNE 
JET" eV zzneralny Sktad dla Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
tem Rzeszowien Antoniego Karnińskiego. 


R 
ZZ 


Ń O. A. je 
(Ojca Leona Kapucyna) 
powiększony, ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 
; (wydanie piąte) 
swieżo wyszedł z druku | 
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze | 
00. Kapucynów. ER 
Ceny tego Hrewiarzyka: 
1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. |. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem- 
plarzy po 1 złr. 5 ct. < 
2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio- 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 et. 4 
3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone, | | 
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50—100. | 
egzempl. po 2 złr. Í 
4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone, A 
3 złr., bioracym naraz 50 egzempl. £ Ą 
po 2 złr. 5G ct. i 


i w treść vbfite, zawierają, każdy w swoim 
przyrody, komedviki, wierszyki, zabawki 


jshwiazaj tyjqóg ejueguazaudau Sidpog - 


Podpis naszego Generalnego Dostawcy: 


famo, 


2. 


; Krakorosk 


Cena za pudełko ALPESTRE na 2%, litra likieru żółtego . 75 et. (2814-19-104) 
za pudełko ALPESTRE na 2, litra likieru zielonego 85 ct. 

Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 

dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w IŃrakowie skład u Józefa Hanaka, ul. Szewska L. 5. 


Apteka „pod Złotą Glowa“ Arnolda Reifera 


w Krakowie, Rynek główny, 

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 

„artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne , perfamerye, mydła lecznicze, 
wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d. 

Nadto poleca własnego wyrobu: „Wina leeznicze*, jakoto: chi- 
nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe i t. P. — „Wodę koloń- 
ską“ nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 et. i 50 et. 
„Eliksir do zebów“ wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 
nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. — „Ziółka Dra Seebur- 
gera“ jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zaflegmieniu 
i chrypce, paczka po 20 et. — „Puder antyseptyczny* jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. — „Wodę 
leśną* odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka. — 
„Specyfik* przeciw odgniotkom, 50 ct. flaszeczka. (2453 12-) 


andlach z zabawkami, we Lwowie 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


) (wyłącznie syst. Singera) 


Jóż. IWanickieqo 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2920-77 ; 


NE Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej, 


a otwarcie Teatru mieiskiego | 
w Krakowie — | 
wyszła świeżo książka 


obejmująca historyę Teatru 
w Krakowie, ozdobiona portre- 
tami osób dotyczących, widokami 
gmachów: poszpitalnego św. Du- 
cha i Teatrów, oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 
Skład gł, w Drukarni „Czasu 
Cena 50 ct. 


{ 

| 

Ogrodnik, | 
kawaler, mający 32 lat, który praktykował | 

{ 

| 

| 

) 


i odświeżania wszelkiego rodzaju Garde- 


Biuro Świderskiego 


W TARNOWIE, 
przyjmuje już zamówienia na 
służbę dworską. 
Korzystny interes pod bardzo dogod- 


nymi warunkami ma do sprzedania. 
(2677-20-, 


Rosyjskie kosmetyczne szczególności 


— rm pae ane: 
w MOSKWIE A w WIEDNIU 
Nowa Basmanaja 13. Gi NE I E S, IV., Gr. Neugasse 8. 
EE ces. ros. nadwor. dostawcy, A 
odznaczone na wystawie powszech. w Chicago 1698. 


J ni ać 
Włymny puder „Eugénie 
z kwiatu mirt dla upiększenia barwy twarzy i dla zachowania jej 
zawsze w stanie świeżym i młodocianym. Nadaje tak twarzy i karkowi 
jakoteż ramionom i rękom miękkość i czystość podubuą do marn.uru, 
usuwa wszelką chropowatość cery i wszelkie plamy. Cena 2 złr. 


kJ L4 a 46 
Czerwony płynny EuaŻ „Eugénie 
zupełnie nieszkodliwy! Nadaje policzkom, wargom i uszom natu- 
ralną barwę różową; tak, że przy elektrycznem świetle barwa ta 
zostaje naturalną i utrzymuje się przez trzy dmi na skórze. Cena 
A złr. 50 cent. (1854-24 52) 


Wszystkie wyroby tej firmy sa ochronione i maja oprócz 
tego poboczuy rejestrowany znak ochronny. 
DME Główny skład na Kraków i zachodnią 


Galicyę ma aptekarz E. Heller w Krakowie, 
aul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. 


w znaczniejszych zakładach ogrodowych, a 
obecnie od 9 lat pozostaje u br. Stadnic- 
kiego w Nawojowy, poszukuje stosownej 
posady. — Adres: Podbielski w Na- 
wojowy p. Nowy Sącz. (2718-7-7) 


różnej wielkości po cenach 

P asztety nizkich wysyła fabryka 

bulionu Z. SOŁKOWSKIEGO© 

w Ińrysowicach p. Mościska. 

Wyroby odznaczone zostały na wystawie 

krajowej srebrnym medalem rządowym. 
(2889-9 10) 


przestrachu! "FE 


Używając 


zaszanuje się bieliznę bez porów- Ogier skarcgn. pełnej krwi angielskiej 


„inirygami* 


(0. G. B. Vol. IV. Suppl. I. Pag. 83) 
stanowi w stadzie w ibylągówce 
poczta Tyczyn, telegr. Błażowa, sta- 
cya kolei Rzeszów lub Łańcut, po 20 
złr. od klaczy i 8 złr. dla służby. — 
Utrzymanie klaczy nieźcebnej 40 ct., 
źrebnej 60 ct , ze źrebięciem 80 ct. 
dzienn.e. 

(„lutrygant* wygrał 46.240 koron 

na torze wyścigowym). (2991-2-3) 


ierze się bieliznę tylko raz 


nie będzie nikt więcej prać szezot- 


Kalosze rosyjskie 
kami lub używać tak szkodliwego AŻ 9 


pantofelki, bucikt, berlacze i buty 
fiicowe w wielkim wyborze, po ni- 
skich cenach. polecają J! (2565.29 30) 
EBr. Bilewsecy 

w lirakowies obok kościoła N. M. P. 


Herbata z samowarkiem 


znana wszędzie jako najprzedniejsza — znajduje się 1a 
prowincji we wszystkich handlach korzenn ych lub 
w głównym składzie — JP.(2986-5-5) 


IE. GO KUHN IE EE A 


w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 31. 


oszczędza się czasu, paliwa i sły 
roboczej. 5 zipctia nieszkodliwość 


ndlach korzennych i towarów spożywczych. 


4 pokoje 


C. k. 


WX CIRG 


ważnego od dnia Igo maja 1894 roku (według czasu środkowo = europejskiego). 


z l ć f . EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 
i Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): omięgnąć mozna najezyżciejza | udali © 

4:88 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) d z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- niejszą płeć, bez piegów, plam wątrobia- s 

4:58 „ > 7 z Zwierzyńca do Oświęcimia 4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ, ślu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, nych, pryszczków i mh błedów cery 

5:00 , a A z Podgórza PŁ. e v 500 , A s n n „ Krakowa w Tarnowie od 1go czerwca d 31go września przez używanie Bra Christoifa znako- ruc y er aciane 

S06 n on n mn »„ przystanku z Koszyc i Orłowa. mitego nieszkodliwego ; 


7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7:15 p p > w > n n Z Podgórza PŁ. 


8:00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 , s © n n n» Podgórza PŁ. 


8'25 rano pociag osob. 23 z Krakowa 
8'38 „ » „ 1014 z Podgórza Pł. 


8'44 , » 5 » n» przystanku ! 
8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) | do Hiusiatyna pr.ez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


859 , n. „ mięsz. z Zwierzyńca 
9:04 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. 


SAO ZAS AEA w n n przystanku 


10:38 przed poł. poc. osob. Nr.3 z Krakowa 
OO Wn 94 114. ». BL POdEÓrZa PH. 


12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
1215 po , 5 y „ Z Podgórza PŁ, 


220 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
f POCZET 5 z Zwierzyńca 

246 „ n p H z Podgórza Pł. 

252 5 on R A » n przystanku 


6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 


WB” Znana 
w świecie naj- 
dawniejsza fa- 
bryka cyter, 
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6. 


na I. piętrze od frontu, z balkonem, l 
przedpokojem i kuchnią, do wy» , 
najęcia zaraz. Mały Rynek, 
ul. Mikołajska Nr. 4. (2305 .33-) 


z RKASWY ES |. 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2408-136-) 


A 
ANT. KIENDL 
(Gegriindet 1843) 


Wien, VIIL, Josefag. v. 


austryackie koleje państwowe. 


Z ROZKŁADY JAZBY 


(2732-16-30) 


W 7 dniach 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego A od 25 czer- s rano poc. osobowy do Podgórza p 


piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
r 

Płasz. 
n 


B O i 
zyst. | 7 Puczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N rorayla za oska 


Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze- 


KREMU Z AMBRY. 


woa do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie, 240 n Bo si? AE szowa, w Zagórzanąch z Goriic, w N. Sączu Prawdziwy w zielono zapieczęto s anych I. gatunek 3 zł 20 cent. | za kilo włącznie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do | 805 n PARZADYJ 9 Kasia © Zw.) w czasie od 1 czerwca do 30g0 B in od i, flaszeczkach po 80 et. (pocztą L [i | z opakowaniem. 
Chyrowa i Nowego Zagórza. n n n 2 pia, Orłowa i Koszyc. 1 złr.) — Składy mają w trakoniss 


Wiktor Redyk, apt, Eug. Heller, 
apt.; we Lwowie Z. Rucker, apt. 
(2701-11-12) 


do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie | 6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
R Wieliczki ı w Dębicy do Rozwadowa; 6'20 ,„ B A n n n Krakowa 
i Nadbrzezia. 


A. M. M andi 9 js | fr: 
handel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie mor.  (2960-3 14) 


| z Podwołoczysk i Suczawy pr. Lwów. 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Chabówki (Zakopanego), Rabkii Msza- 7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
+05 


my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 8 > >, 5 n n» n Krakowa i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
tylko od 25 czerwca do 15 września. Chabówki (Zakopanego), Rabgi, Mszany dol. 


AA -amn naai 


z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 827 , n n 


821 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza payat. | 
; asz. 


góra; ma połączonia w Ka c Wadowie 83 BE z Wadowie, Szczawa Woda stołowa — Woda lecznicza, 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia,* 855 ,„ n n n BROW h ps licyt i 7 

| w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó-. 842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Pudgórza PŁ z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od General. zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
rzanach do Gorlic. AAS ń 5 n n n Krakowa 


Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ. od Żywca. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 7(qój zczawiowy obok Karisadu | 
SKA  Mendrochowicz i Schenker 
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 22. 


KRO | (I Główny skład w Krakowie 


uznana za najlepszą 1 naturalną. Ke J. Hanaka, Mag. Farmacji, ll, Szewska $, i 
(2025-39-52) 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- ; 10:3 d poł. poc. miesz. do Podgó rzyst. 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do ; na LR UN ó EA e Płagz. 


Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, ZA pci Ę ” Zwierzyńe. 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. iQ NAPAR A SOM KAko o. Zw.) 


n n n n 


z ©Qówięcima. 


| do Wieliezki. ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 


; - N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
p po poł, poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PEV Szowie od 'Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
nn» n b nnn i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 

ny dolnej. 


404 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. | a Hiusiatyna przez Stryj, N. | N. Sącz, 
410 „  Płasz 


do Q©święcimia. 


In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 2:50 vierteljährlich. 


Suchą ; ma połączenia: w Jaśle od 


) 
| 
j 


; PAG | ZESZOWA, 
6:55 1020 z Podgórza Pł. do Zywca. 3 ? PARA Taan Zwi w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z O:ło- s a = 
O az E iaystanka In a E Rakowa (p Zw | waw Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal. kllustrirtes Mode- und Familienblatt 
$ Ę do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- M DET O AA YA ORA: > 
6:40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa | P i oya pg a ; An ERU A z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do = 
6:50 y n n n n Ž Podgórza PŁ | Bam wake omietdolNowczo Big © NE pas wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do ECA Et Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suthy, N. É 
; ANER i e a A ES PEERAA Sącza, Żywca i N. Zagórza. 
10 wieczór pociąg mięsz. z erioa i sA Sw mike. I me wł Wj 1:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst | = anny potae » Chabówki op | 
n n a y aiz f ki CE a i wago 
GB r e TAa kal | NE a Zagórnik do Goilo, w'Jaleido] qag | 3. 45 al 3 Kabina S e wła m gle 
m ? ZOOM $ u 3 j = Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze-|4| I 
8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa | do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 8% wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pi. | myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 5 NN N 
8:23 8 5 A n»n % Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. a n n nowe» w Bierzanowie do Wieliczki. śj IN Te DA JO) 
i ; do Pod (RA 8:58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst, nę y ~ = | ; 
Ba EE m. eneee aia s ae EE a a A EE | « Gdywięsiaia ma w Stavila połącai LA 
n PSY TCO) górza PŁ. | sła i N. Zagórza. 8 5 s AMEA Kakao Żw) od Kalwaryi i Wadowic. BŁ, 
p akowa (p. Zw. 
j do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- > r h 3 z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
| bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- myślu od Stanisławowa, Siryja przez Chy- 


"10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11:05 8 = A p n Z Podgórza PŁ 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowy. 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Buj 


| wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze-| 9:34 w necy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy 
|  myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — | 942 G A Fal ip y A KTAKOWS ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
| Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- ; Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 

wie połączenie do Orłowa. Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-23-) 
m są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
ańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) 
i w handily Porębskiego i Zimlera., 


Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
(| Schnitte nach Mass gratis. 


aa... 


> 


' stẹpuniejsze ceny i pod gwarancyą. — 


NA GWIAZDKE i NOWY ROK. 
PAMIĄTKA 


b Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 


A p . . 
Jestto wydawnictwo nader wytworne na welino- 


ILUSTROWANY KALENDARZ na rok 1895 


z fotograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów 
wystawowych. (2966-2-2) 


4 E 


wym papierze, W prześlicznej kolorow. okładce. 
Cena 50 ct, z przesyłką pocztową 56 e. 
Skład główny w drukarni narodowej 
W. Manieckiego, Lwów, Kopernika 7, 
' i we wszystkich księgarniach. 


. Piekarnia 
w mieście powiatowem, z obrotem rocznym do 


25.000. vIr., jest do wydziorżawienia. Adres 
złożony jest w Administracyi „Czasu.“ (2996-2-8) 


7, 


| SREBRSY I BRĄZOWY OTRZYMAŁ NA | 
wystawie krajowej 
O. Wierusz Niemojowski 


3 Należy wyraźnie żądać tutek Wiemo- 

|| jowskiego , które są do nabycia we 
(i wszystkich handlach i trafikach. 

i Fabryka we Lwowie, ul. Skarb- 
$ kowska, dom własny.  (23/2-32-) 
Filia: Kraków, Sukiennice 28. 


owarzystwo gospodarcze ZaLICZKOWE 

~ Bielsko-Biala 
poleca niniejszem wszelkie gatunki 
sztucznego nawozu, jakoteż 
wszelkich pomocniczych środków gos- 
podarczych innego rodzaju za najdo- 


Listy należy adres: wać do Bielska, 
ul. Główna Nr. 1. (2991-2-3) 


Rosyjski skład herbaty 
R. HEILPERNA 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 69, 


poleca Szan. P. T. Publiczności herbatę rosyjsko- 
chińską w wyborowych gatuukach po możliwie 
tanich cenach, oraz rosyjską pod w.ględem do- 
broci od dawna wszechstronnie za dobrą uznaną, 
po następujących cenach, a mianowicie: 
Za jeden funt JP. (2908-10-10) 
po rubli 3—, 2:40, 2—, 160 i 1-20, 
za złr. 8:—, 2:40. 2—, 1:60 i 1:20, 

w paczkach ',, "a, 4» Vs; ho "s funtowych 
P. P. handlującym odstępuję stosowny rabat. 
Zamówienia na 4 fuuty odsyła franco. 
Polecając się łaskawym wzg'ędom Szan. P. T. 

Publiczności, zostaję z szacunkiem. 

HB, Hleilperm. 


-Dla starszych i młodych ` ~ A 


mężczyzni 


starszego lekarza sztabowego Dra Miillera, od 
wielu lat ze znakomitym skutkiem używane 
przeciw wszelkim chorobom nerwowym 
powstałym wskutek rozdrażnienia ner- 
wów it.p. i przedwczesne znużenie 
ducha i ciata pociągają za sobą — Szcze- 
gólniej wypróbowane jako WZMACNIA- 
JACY ŚRUDEKM przeciw osłabieniu 
męskiemu. — Cena z dokładnem lekar- 
skiem pouczeniem złr. 3:10, pocztą 25 cent. 
więcej za opakowanie.— Jedyny główny skład 
wyrabiający: Bt. Georgęs-Apotheke, 
Wien, W,2, Wimimergasse 38, gdzie 
wszystkie listowne zamówienia adresować na- 
leży. — Skład w Hirakowie u aptekarza 
E. Hellera. ` 2552-5-16) 


PTA OOOO OOOO 


Migncya dowozu ryb morskich 


w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 29, | 


dostaje codziennie świeże łososie |; 
morskie, łupacze, płastugi, sole|$ 


i turboty, samdacze rosyjskie — 
szczupaki rzeczne i okomie. Prze- 
syłki na prowincyę uskutecznia odwrot- 


mie. Uprasza się o wczesne zamówienia. 
(2881-6-8) 


Pra FRYDERYKA LENGIELA 


balsam brzozowy. 


Już sam sok rolin- 
ny płynący z brzo- 
zy, jeżeli w pniu wy- $ 
świdrowano dziurkę Ę 
e znany jest od nio- 

pauwięinych czasów B 
j„ jakv najznakomitszy | 
i śr. dek piękności; je: 
żeli jesnak ten sok § 
wedle przepisu wynać 
lażey przyrządzony Ę 

= zosta iewdrodzeche: © 
mieznej jako balsam. w takim razie zyska $ 
dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub $ 
inne iiejsce skóry tym balsamem, to już, § 
nazajutrz rano odpadają prawie § 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ- Š 
ra staje się przezto lśniąco białą | 
1 delikatną. $ 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- gą 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 


delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- $ 


szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, § 


czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie Š Ę 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 


sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lengiela £ 
mydło benzoesowe , najiagodniejsze Ę 


i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 4 


myślnie przyrządzone po 60 ct. (2337-42-) 
Do nabycia wkażdej większej aptece, mia- 
nowicie:we Lwowie u Z. Ruckera;w Krakowie 

| u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Gol:- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt 4 

' Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
„ Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Ę i 


j|kg. 85 ct, wysyła Gospodarstwo domowe 
Latacz, poczta Latacz. 


ISmieré szczurom 


|| jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 


| ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 


; i w aptece J. Rohma w Jarosiawiu. 


IGNACY RAJAL w Krakowie, 


Rynek główny Nr. 41, linia A—-8, 


zwraca uwagę Szan. Publiczności 
na znacznie powiększone maga- 


Gzy mici wędzone 


(2720-14-16) 


1e. 


| Odstałe 
| Wina 
Węgierskie 
na butelki i beczki. 
| Wszystkie wina ze sta- 
|| rych szczepów przewa- 
| nie własnych Winnie, g 
| które jak wogóle w He- pij 
| cyalyi przed 4 latami pij 
i produkować przestały. $ 
|| Ponieważ przy natężo- $l 
|| nych staraniach u mnie pi 
| w S.A.Ujhely nową kul- pil 
turą szczepione lątoro- pij 
W śle już plon przynosić i 
j| zaczęły, więc znaczne 
stare zapasy oddaję po 
|| cenach dawniej pvakty- 
| kowanych. I 
| Przy większym odbio- Ej 
| rze wszelkie możliwe u- Fit 
|| stępstwa. (2648-7 24) | 


JB 


MAGAZYN WIN I HERBAT" 
Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski, 


Prawdziwe Wina Tokajsk 
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(wyrób Feliksa Immischa w Delitsch) 


wytępienia szczu ów i myszy. Nieszkodliwy dia 


kach po 30 et. i 60 et. w astekach w Krakowie 
„pod złotą głową“ gł. rynek l. 13, „pod Murzy- 
nom“ na Kążmierzu l. 23, „pod białym orłem* 
gł rynek, w apt. J. Skakalskiego w Podgórzu 
(2319 13-) 


(EJ 
i uuwa prawdziwe wino Sagrada 
Liebego (J. Paul Liebe, Dres- 
dem). Ta smaczna esencya reguluje 
przeszkodzone czynności wnę- 
S trzmości. Szczegóiniej w przewie= 
Í krych wypadkach i wzmacnia trawie- 
nie. Nie działa siinie, jak pigułki, 
rumbarberum , senes, tama- 
rymda i jeszcze więcej czyszczące prze- 
twory; mie sprawia ani dolegli- 
wości, ani też wymaga szcze. 
gólnej dyety, a nawet w dąwce 
powoli może b; ć zmniejszaną. W star- 
szym wieku. przy rozpoczynającej 
się bezsilności ciała często miezbędne, 
zresztą Me adj | we wszystkich 
przebiegach wieku. W Y, i Y, flaszkąch 
w aptekach. Gdzie niema składu, wprost 
z fabryki za nei Gł. skład w aptece 
np. zt. sł.“ Hellera w Krakowie. (392-16-16) 


Eucslyptus, Eau de Botot, Wodę do ust z Salolem, Wodę do ust Salicylow. 


zyny na I. piętrze. 
Uprasza zwiedzić gotowe pokoje 
urządzone jako wzory od najtań- 
szych do najbogatszych. 
} ——<ofto>>— JP (2811 10 10) 


Na Gwiazdke 
Osobno urządzony pokój, mieszczący roz- 
maite towary japońskie. Świeżo nadeszłe 
prawdziwe dy wany perskie oraz 
smyrneńskie. Z powodu wielkiego 
zakupna towarów, ze Wschodu po- 
chodzących, odstępuję takowe po bardzo 

przystępnych cenach. 


Telefonu Nr. II. — Rok założenia 1873. 


Apteka „pod Słońcem* 
G. OTOWSKIEGO, 


dawniej Flor. Sawiczewskiego Dra med., 
w Krakowie, Rynek główny, przy linii A—B, 
wyrabia: 

Proszek mięsny odżywczy, Pigułki kreozotowe, arszenikalne, 
guajakolowe, żelazne ,Biauda) i atropinowe. Pastylki tama- 
ryndowe, glonoinowe, rumbsarbarowe i szakłakowe, Kefir 
czyli Kumys kaukazki, Cukierki rycynowe dla dzieci, Esen: 
cyę octową: do robienia octu, Stożki mentolowe i Urticin 
przeciw migrenie, Płyn na odmrożenie rąx i nóg, Puder 
przećiw poceniu się rąk i nóg, Płyn na pluskwy, Płyn 
i ziółka na mole, Ziółka Dra Seeburgera, Pastylki Aschego 
od kaszlu, Kit do zębów, Plaster roślinny „Sumbul* na od- 
gniotki, „Sport Fluid“ przeciw, wytwaraaniu się łupieżu i świądu skóry ną głowie, zapobiega 
stanowczo wypadaniu włosów; Środki na wygubienie p egów i pryszczy na twarzy, jakot: Ź wszel- 
kich plam, nadające skórze gergi de'ikatng i śnieżną białość: Crème de Meca, Esencyę poziom- 
kową i liliową, Mydło liliowe, Wodę wschodnią; Środki konserwu ące zęby i d.iysła: Ksencyę 

+ Kredę szlamowaną, 
Pręciki i papier do kadzenia, Proszek „Indyjski“ przeciw 
„Panieńską skórkę“, Grysik toaletowy do mycia twarzy i rąk. 


Proszek do zębów Heidera, Mentynę; 
wszelkim owadom, Ciasto śłazowe czyli 


Główny skład kapsułek i perełek leczniczych „„iygea* 
poleconych przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. 
Skład specyfików zagranicznych, Kosmetyków, Win leczniczych, Koniaku kuracyjnego, Tranu rybiego 
Maagera, Wód mineralnych, Specyalności gumowych, Przyrządów oraz Opatrunków chirurgicznych 
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach zniżonych. (2488-16-) 


Ryszard N e u Ima 2 Ir 
w Wiedniu, A., Rothenthurmstr. 39, róg Franz Josefs- Quai 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2684 22-) 


+0000 


Zaklad tapicersko - dekoracyjny 
i MAGAZIN MEBLI 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. I. 


Kilkakrotnie dały się słyszec głosy tutejszej Szanownej Publiczności, że 
w Krakowie w magazynach mebli nie można widzieć pokoi kompletnie urzą- 
dzonych i wykończonych, jak się spotyka w Wiedniu lub zagranicą. Cheąc 
zadość uczynić życzeniom Szanow. Publiczności, powiększyliśmy swój magazyn, 
a urządziwszy w nim wielką wystawę sklepową tak, że co kilka dni można 
widzieć w niej kompletnie urządzone pokoje, sypialnie, buduary, 
salony, gabinety, pokoje jadalne it. p., polecamy w wielkim wyborze 
pokrycia meblowe tak krajowe jak zagraniczne, materye jedwabne, 
wełniane, plusze, aksamity, ceraty, portyery, firanki, story 
do okien, dywany, chodniki, łóżka żelazne, materace, kołdry, 
pledy podróżne, poduszki, parawany i wszelkie przybory deko- 
racyjne. (2970 4-10) 


St. Stachowski i Br. Kiełpiński. 


00999909909990909099909090900000909000090990090090909090990009909000 


WSKAZÓWKI 


ah 


DLA PALĄGYCH PAPIEROSY. 


Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowych. 


Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej ? 


1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczenia 
w krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do 
kaszlu. 

2) W czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłuszczem 
i nieczernieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny. 

3) Spala się równo z tytoniem; zaś popiół tytoniu powinien być je- 
dnostajnej barwy popielatej a nie pokryty czarną, żywicowatą warstwą 
zwęglonej bibułki. 

4) Nie powinna być zbyt cieńką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. 
Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i na języku. ć ; 

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemicznych 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują 'Tutki cygaretowe fabryki 


„NORIS“ W KRAKOWIE. 


Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 
zawierają cellulozę. Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu 
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej eellulozę , można 
robić tutki nieklejone. ; 

Od czasu istnienia fabryki „Noris“, każdy palący papierosy jest rzeczo- 
znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzucają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“. 

Pewną gwarancyę za znakomite i rzeczywiście dobre tutki cygare- 
towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon* daje fabryka „Noris*, 

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Noris* i pilnie baczyć, czy 
na pudełku jest marka ochronna „Łabędź*. 

Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 
„Noris* przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 
doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi- 
wości wyż podanych pewników. 

e o 


Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle. 
(2944-2-) 


_ Najtańszem czasopismem polskiem jest 


| Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian. > 
WMażde dzieło stanowi dla siebie osobny tom. 

| ROCZNIE 180 arkuszy _ 3.006 stron. 
| W roczniku 1805 zamieścimy: 


J). Burckhardta. Kultura odrodzenia we Włoszech. - 
Ks. W. Kalinki. Sejm czteroletni. | 
E. Lipnickiego. Anarchizm w teoryi i w czynie. 5a 
A. Lisickiej. Życiorysy p. t: Ze świata muzyki. A 
A. Michaelisa. Hygiena palemia. : 
Prof. K. Morawskiego. Szkice ze świata klasycznego. 
Prof. St. Tarnowskiego. Studya do historyi literatury polsk. 

. Sewera „Na szerokim swiecie. 
„Oryginalne M. Rodziewiczównej. „Z głuszy.* 
| powieści c F. Prażmowskiej. Nowele. AE 
at macwalfa © Hotuba 


ć 


= JJ. Ogińskiego. Eísiaże 
1 . 
nowelie. _ | Don Kiszot XIX. wieku. 
Pronto | w Krakowie zir. 6. | Prenumeratorowie a: 
8 ; Austryi > 7 calororzui 
> l , otrzymają ce 
OCZNA | „ Niemczech „ 8. | promię 


fś wartalnie w Krakowie złr. 1°50, w Austryi złr. 1°75, 
w Niemczech złr. 8*—, 


MIES" Dokładny prospekt tudzież ZESZYT OKKAZOWY 75 | 
wysyłamy disarmo i oppłatmieo. 


„KRAKUS 


rozpoczyna z dniem 1 Stycznia swój 5-ty rocznik. 


Przedpłata roczna z przesyłką złr. B*—. 
n » w Krakowie » S60. 
illastrowany tygodnik » kwartalna z przesyłką „ —*'45. 
dla ludu 3 3 w Krakowie „ —'65. 


ME  Prenumeratę przyjmuje każda Księgarnia. 
Nakład i własność Księgarni 


Spółki Wydawniczej Polskiej 
(2949-6 10) w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
0 o OD way» ay wów 
Senzacyjny najnowszy wynalazek! | 
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania 


s, WU A GB E TEE: 


Patent austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046. 
Cena złr. 3:50. 


(Za nadesłaniem złr.:3:90 dostarczą się takową do każdej stacyi pocztowej. 
opłaconą). : 

Jak publiczne prania dowiodły, czyści ten aparat bieliznę 

w najkrótszym czasie lekko, w sposób zupełnie tejże nie szko- 
dzący, wskutek czego może być uważanym jako najlepsz 

i najtańszy sposób prania. (2981-7-30) 

Do nabycia w składzie maszyn i przyborów technicznych 

F. Lorda w Krakowie, ul. Grodzka L. 43, jakoteż we 

wszystkich większych handlach naczyń kuchennych i materyałów. 


JP. (2948-2-2) 


099090999+9+99999+99+999999999999999 


Skład Win z piwnic Grand Hotelu 


w Krakowie, ul. św. Temasza, 
poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, wę- 
gierskie, francuzkie, hiszpańskie, szampańskie, koniaki 
i likiery francuzkie, oraz w różnych gatunkach wódki 
polskie, starą bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. 
Wino stołowe od 80 ent. za litr, butelka 60 centów. 
- Cenniki na żądanie opłatnie. (2969-6-10) 


1 ZGRE 44000 


NA KOLĘDĘ 


- Obrazki Świętych 


tak własnego nakładu (sta- 
loryty z koronkami, chromolitegrafie), 
jak i obcych wydawnietw, 
najtaniej 
i w największym wyborze 
poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. (2828-6-) 


Demoiselle française, 
pouvant fournir les meilleures recomman- 
- dations; demande place demoiselle de com- 

-~ pagnie, ou d'institutrice. Ecrire de suite, 4 

I Administration du „Czas“, aux initiales: 

A. $. M. Peut donner peinture et dessin. 

(91-1-2) 


Pomocnik handlowy 


zdolny, dobrze polecony, obznajmiony 
z ekspedycyą korzenną, bufetową, prowa- 
dzeniem ksiąg handlowych i robotami pi- 
wnicznemi — poszukuje od Nowego roku 
posady. — Łaskawe zgłoszenia pod adre- 


L. ©. Łańcut. 


RYDZE 
kiszone, zbierane w lasach jodłow., 


żółte, bardzo piękne — posiata na 
składzie HANDE 


Leona Sykutowskiego 


w Krakowie, ul. Szewska 
Nr. 12, 

i sprzedaje takowe po 40 cnt. kiiogram. — 

Na prowincyę wysyła w baryłeczkach 5-cio 

kilowych, lub w większych wagonach koleją 

za pobraniem. JP.(42-1-8) 


NA. J. F. KROHN, 
WĘDZARNIA RYB 
hurtowna wywozowa 
w Hamburgu, Pferdemarkt 8/10, 
rozsyła za zalicaką lub poprzedniem wy- 
słaniem gotówki najlep. piklingi, szproty, 
piklingi szprotowe, śledzie łososiowe. — 
Należy żądać podania cen dziennych. (7-1 2) 
i 
" We wtorek 8 stycznia nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie. 


CYRK JAWSLY 


przy ulicy Dietlowskiej. 
W wtorek dnia -1 stycznia 1895 r. 


(wa wielkie wspaniałe przedstawienia 


po południu o godzinie 4ej po znacznie 
zniżonych cenach. 

Wieczorem występ fenomenalnego jeżdźca 
Mr. Jean Bellini. 
jeżdżczyni Madame 

ellefoi. 


Na zakchczenie: Zbójcy w Abru- 
zach, wielka pantomima. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 

Ceny miejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50, 
krzesło 1 zł. 20, I. miejsce 80 ct. II. m. 50 ct., 
galerya 25 ct. — Dzieci niżej 10 lat i wojskowi 
niższych stopni płacą na I. miejsce 50 ct., II. m. 
30 ct., galerye 15 ct. ` 

Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od 
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) 

Nansly % Leo, dyrektorowie. 


Występ słynnej 
BB 


Dom 2-piętrowy 


w ulicy nad Wisłą, również 
PA 


realnos é 
na placu Groble, obszaru 1200 sążni [] — 
są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u p. Jama Fawiatkow- 
skiego, skład węgli i drzewa 
w krakowie, ul. Zwierzyniecka 

"pod Nr. 21. (2956-6 6) 


w największym wyborze i najtaniej 
w handlu pod firmą (2932-5-) 


Andrzej Schultz 
w Krakowie, Rynek 1. 32. 
Cenniki na żądanie darmo. 


MASCOM MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroid , SWR- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty ną częściach ciała poet 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypalanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
(2538-35-52) 


rost włosów. 


VIRESCIT EUNDO 
Słoik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
Ge p. MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, | 
~ "Wiszniewskiego i Hellera. å 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


1 EJ 


awia Ry 4 nłówny. hotet Dro 


CZAS z Wtorku 1 Stycznia 1895. 


MAGISTER FARMACY! 


> | starszy z 5-leciem — poszukuje posady od 1go 
stycznia 1895 r. Oferty przyjmuje z grzeczności 
S. Wieczorek w Krakowie, ul. Druga 
pod Nr. 10. (2735-6-6) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD. 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH, ORAZ GŁÓWNA 
- EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


Krzyżanowskiego w Krakowie 


PRENGMBERATE 


na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 
poleca powyższa 


RS" Wa gwiazdke tsrésnva 
wielki wybór książek ozdobnie oprawnych 
w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 


Katalogi czasopism i książek rozsyła na żądanie darmo i opłatnie. 
(2767-6-6) 


Fabryka cukrów 


poleca: Nowość Bomby 


Marechal Royal, pół kiio złr. 1:20, (2360-28 ; 
A. Nowiński, ul. Bracka l. 5. 


KONCESYONOWANE 


Biuro rozlepiań afiszów ogłoszeń 
C. MĄKOSZEWSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkami*, 
przyjmuje do rozlepiania wszel- 
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 
po umiarkowanych cenach. 


Pierwsze w Krakowie 25 iat istniejące 
Biuro sług i wywiadowcze 


MARYE NIRKKK ULSK EJ 
przy ul. Gołębiej 16, na dole, 
poleca z Nowym rokiem i każdego czasu dobo 
rową, najlepiej sobie przez poufne wywiadywa- 
nia polecaną służbę i oficyalistów wszelkiej 
kategoryi, tak 


(Część E. i HE. dzieła St. iśożzmiana 


„RZECZ 0 ROKU 1863.“ 


Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzonemi czcionkami. 
Tom I. złr. 8:50, oprawny 8. Tom II. złr. 8, oprawny złr. 8:56. Oba tomy zir. 5:50, 
w oprawie 8°50. 

Na papierze holenderskim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. A 4. 
Nakład księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
(2821 42-50) 


w mieście jak i na prowincyę. 
(2979-3 3) 


| | 
Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne 


KAPELUSZE 
poleca po tanich cenach MAGAZYN 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


©006000600000808E108005606000668 | Aleksandry Łuszczyńskiej 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 


Zamówienia z okolicy załatwia odwrotu:ą 
pocztą. (2500 25-) 


około 2000 sążui|] mający, 
tuż około toru kolei Półn=cnej p łożony, 
z istniejącem pozwol:niem połączenia go 
szynami z głównym torem kolei, czy to do 
parcelacyi pod budowę domów, czy też 
pod budowę jakiejkolwiek fabryki bardzo 
nadający się, jest z wolnej 1ęki do sprze- 
dania. — Wiadomość bliższa u Jana 
Mwiatkowskiego w it rakowie, 
ulica Zwierzyniecka pod £. ŻA. 
(2957-6 ©) 


Wyłączn: zastępstwo i skład komisowy 
FABRYKI WYROBÓW STEINGUTOWYCH 


Górno-węgierskiego akcyjnego Towarzystwa budowlan. 


w Koszycach. 

Wyroby ostr» palone, niesłychanie trwałe i tanie: 
Miinkkiery wjazdowe od 25 m/m do 50 m/m grube, Posadzka 
steingutowa gładka i rzymska itd. itd. 

Odprzedającym znaczny rabat i ułatwienia kredytowe. — Stali odbiorcy 
w większych miastach poszukiwani. 

Uwage P. T. Zarządów paraf., Magistratów, Gmin, 
Przedsiębiorców zwracamy na to, że mając do rozporządzenia ogro- 
mną ilość klinkierów, jesteśmy w możności układzć bardzo trwałe 
chodniki już od ceny 3 złr. SO ct. z dostawą do każdej stacyi 
kolei w Galicyi. (2569-11-12) 

Fr, Niossoczy i Si. Pytlarski Ś 
w Krakowie przy ul. Brackiej pod Nr. 5, telefon 202. 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


EJ 


. BAZES | 


w Krakowie, Rynek główny L. 35 
| (KRZYSZTOFORY) 
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
í Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 
> poleca swój 
bogato zaopatrzony skład lamp, Świeczników i pająków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojacych 
(Stiinderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyj, tańszych niemal o 50%, jak 
z wiedeńskich fabryk. 

Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


| Talerze porcelanowe 
34 c.| [12 90 c.| z decia gustow- 
nemi, nie zmywają- 
cemi się: 
płytke = = 5 12-06 
» 
pp) 


nożyków ztrzesnkas 
mi majolikowemi . 


Garnitur stołowy z fajausu francus. 
albo porcelany, z deseniem , zawierający 


40 sztuk zł. 14 


| muszli prawdzi- 
wych do 
pasztecików 84 C. 


| szklanek gładko 
szlifowanych . . 
głęboki 13 


[i2 paw, 360.] 
izi- | deserowy . 9 


Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńskiego 


zł. 3:20 


OE RER sda || 1.20 iMizanek "do hers 
12 płukanek 4-80| baty z prawdziwego 

kolor. zł. fajansu francuskiego 
= niezrównanej trwało- 


ści zł. 2:64. 


Garnitur z szkła czystego z ob- 
wódką matową, zawierający: 


A szklanek do wody, | EEEE OE 


12 kieliszków do wina, i2 rznietych pod- 
A karafkę na wodę, "'£ stawek p. 70c 
i karafkę do rumu, A ||  ozeiwidelce s 

zł. 3:20 | = 


2 kieliszki do wódki, 
Urządzenie kuchenne zawierające M4P 
sztuk, między innemi: 
1 młotek porcelanowy, 


1 wałek i. 380 | 


I stolik kambuso= 

wy z płytą francuską, 

deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zł. 3:50. 


Garnitur stot. porc. z deseniem 
niezmmywającym Się, zawierający: 
A2 talerzy płytkich, 
„ głebokich, 
„ deserowych, 
A półmisek długi, 
A , okrągły, 
M salaterkę, 
Ml kompotierkę, 
M sosierkę, 
Hi wazę, 


1 cedzidło š 
it. d. 


"Buqopod vuay Imoye M Oforu3SI ZÁP ‘sope Kuperyop tu JFVMN OTIS VIVIMZ -DË 


Garnitur porcelanowy do herbaty 
z Ładnym deseniem, zawierający: 


zł. 6:40 zł. 2-90, 


i cukierniczke, 

i mlecznik, 
i czajnik, 

Przy zakupnie wypraw eraz urządzeń hotelowych i restaure= 

cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom misie 

znanym bez doliiczenia nadwyżki. JP. (2948-7-20) 
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Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


m 


maa 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


* * 


+ * fonu Nr. 15, poleca: 


CYPOWYSSEY ` i $ 2 ZN 


majbogatsze w tekst i illustracye Czasopismo polskie 


$ ż oraz ji) Š E: 
bardzo piękne ryciny kolorowane słynnych malarzy naszych, odtworzone w nowy sposób. 
| 
Prenumerata wynosi: rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złe. 


i nakłąd wcześnie musi być uregulowany. 


BZ 


pomieszczać będzie w roku przys 
interesujące powieści najznakomitszych autorów 


Administracya „„.Świata**, Kraków, ul. Szpitalna Nr 38. 


Należy wczesniej nadsyłać pranumeratę, wydawnictwo bowiem jest bardzo a 
(2879-3-5) | 


ZEGARMISTR 
w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, 
poleca Szanownej Publiczności swój.- 


~ Skład zegarów i zegarkó 
4 wszelkiego rodzaju i 
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelki: naprawy 
i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem. 


Ceny najprzystępniejsze, koc a aoste WR terminu O (2986.8.) 
zy powierzaniu roboty. i -8- 
Wszelkie zamiany i zakupna Wegarow starych 
uskuteczniam w handlu. 3 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 
i i ją najstosowniejsze ną podarki, 
Szkatułki grające melodye polskie *hajdnę s; na sieładzie. 


00999+9999999999:999999999999999 


|lecznicze wino Malaga | 


Towarzystwo 


Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie, 


wypłaca swoim Członkom, począwszy Od «4 

dnia Zg0 stycznia 1895 roku, © 

od udziałów wpłaconych przed dniem 
R października b. r. 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za r. 1894, które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą. (68 2-3) 


Kraków, dnia 22 grudnia 1894 r. 
„Dyrekcya. 


(Przedruku nie opłacamy) 


= PRAWDZIWE 


według chemi: zaego rozbioru 


bardzo dobra, prawdziwa Malaga | 


jako pierwszorzędny środek wzmacziający dla osłabionych, chorych, rekonwalescen- 
tów, dzieci itp., przeciw niedokrewności i osłabieniu żołądka znakomitego działania, 


Sherry, Madeira, wina Port, prawdz. franc. koniak itd. 
hurtownego handlu win zagranicznych OSKAR DUDIĆ & (0. 


4 


Dra Jaegera normalną bieliznę wełnianą, męską I damską. Cena kafianiką 
Nr. 8 zżr. 8:10, kalesonów Wr. 3 zir. 8:40. - 


następnie 


w !/, i 1/4 oryginalnych buteikach i z urzęd. zł żon. znakiem ochronnym 


"mają na składzie: 
Józef Hanak, właściciel drogueryi. 
Jan Sowa w restauracyi Grand h-telu. II 
Stan. Majewski w restauracyi botelu Drezdeńskiego. 
WYW. Schmaidt, właściciel cukierni. 
Jan Pozmański, właściciel handlu korzennego. 
w Tarnowie: Aiojzy Kaaem sf, właściciel handlu korzennego. 


w Eirakowie: 


(2847-4-6) gl 


5 |Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkniętą 
8 |Jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!! 
w. EEE prawdziwy oczyszczony 


Proiacaliter (erschlusestrefen 


Ie., 


ATRAN Z WĄTROBY KITUSÓW 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilheima Maagera w Wiedniu. 
| Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek Ratwego tra- | 
panas BĘ wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- | 

„|j kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
sists CA catego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 

Flaszka po 1 złr. jest do nabycia w skłzdzie fabrycznym w Wie- 
B dniu RIL./8., Heumarkt Nr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach gu str.-węgierskiego państwa. 

W Birakowie mają na składzie pp. F. Gtralewskii apt., Wi- 

vi ktor Redyk apt, Konstanty Wiszniewski apt, Stanisław 

Weintuch kup. > (2455-9-18) 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W. Maager w Wiedniu, III/3., Heumarkt Nr. 3, 


Naśladowania bi sądownie ścigane. GB 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, |: 


(2608-4-) 


